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Wojska narodowe dochodzą do brzegów morza 

Walencja zosłała od[ięła od Bar[e onv 
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Zajęcie Tortosy przez wOjska gen. Franco - Ostatnie zwycięstwa przesądzają los wojny w Hiszpanii - Wielkie 
rozmiary klęski "czerwonych" 

<;- S a l a m a n k a. ·(Tel. wł.}. Agencja 
Havasa donosi, iż wojska gen. Franco 
wkroczyły na równinę roztaczaj~clł się 
po obu stronach rzeki Ebro, sk~d już 
widoczne jest morze. 

Od 30 marca do 3 kwietnia legioni­
ści rozbili 10 brygad nieprzyjaciela, z 
których trzy składały się z elementów 
międzynarodowych. Czarne koszule 
dywizji .. 23 marca" rozbiły bataliony 
komunistyczne "Mateottiego" i ,.Ga­
ribaldiego". 

Specjalni wysłannicy dzienników 
Qpisując sukcesy legionistów w marszu 
1.).0 morza, podkreślają, że przez 25 dni 
legioniści walczyli posuwając się bez­
ust.anku wzdluż dróg ostrzeliwanych 
przez nieprzyjaciela, po przez wezbra-

kach od 9 do 31 marca obliczają na 
18300 jeńców i 7750 zabitych. 

Zdobyte zostały 64 działa, 235 kara­
binów maszynowych, 40 karabinów 
szybkostrzelnych, 15 tys. karabinów i 
olbrzymia ilość nabojów. Zniszczono 
lub zdObyto również 57 ciężarowych 
samochodów i 29 czołgów. 

EWAKUACJA OBYWATELI 
BRYTYJSKICH 

Do Barcelony zawinął jeden z naj­
więkzych okrętów wojennej mary­
narki brytyjskiej pancernik "Hood". 

Brytyjskie władze morskie przystą­
piły do szybkiej ewakuacji obywateli 
bry ty.j ski ch w Barcelonie. 

ne rze!{i, na których wysadzono mosty REKWIZYCJA METALU 
i przez uciążliwe pasma wzgórz. W BARCELONIE 

Nie wiadomo, czy rząd w BarceJo- . 
nie dysponuje jeszcze znaczniejszymi ,Z ~arceJony. don~szą., ze. rzą.d kata~ 
l:ezerwami i czy zdoła zorganizować li_II~nskl' POWO~~Jąc SJę brakjem sl!row­
nię obronną na równinie Tortosa, lecz co,,:, dla ~rmll, wyda~ zarządzenIe re­
sita i szybkość posuwania się legioni- kWJrow~nl.a wszys,t~Jch metalowych 
stów jest gwarancją zwycięstwa i nie- prze~mlOtow. w kosclOłach, gmachacll 
bawem oddziały te dojdą do Morza l!ubhc1Jnfch.l don;tach pry\~'atIl:y?h .. 
$ródziemnego od~inając Katalonię od RekwJzycJą obJę!~ są ~owlllez ze-
reszty Hiszpanii. l~zne 'płoty, .k~aty oklem;e l br.amy, po-

Woj~ka narodowe, które po zajęciU sIadające DleJednokrotllle duzą war­
Berbastro i Boltana posunęły się w tość artystyczną· 
kierunku wschodnim, zajęły nad brze­
giem Esery szereg elektrowni, zasila­
jących swym prądem prawie wszyst­
kie najważniejsze zakłady przemysło­
we w Katalonii. 

JAK ZAJl!TO LERIDl! ? 

S a r a g o s s a. (PAT) Agencja Ha­
"asa podaje szczegóły walk o Leridę: 

Ostatnie ośrodki oporu zostały w 

śródmieściu zgniecione. Mieszkańcy 
opuścili swe kryjówki i krążą. po uli­
cach. Powracają również rodziny u­
chodźców, którzy szukali schronienia 
w sąsiednich górach. Miasto odzysku­
je bardzo szybko wygląd normalny 
'Vładze wydały polecenie pochowania 
11 cznych zwłok porzuconych przez co­
fają.ce się w popłochu oddziały rzę.­
dowe. 

Wojska powstańcze wyszły już z 
miasta i zaatakowały nowe ~ozycie 
rządowe. znajdujące się u stóp wzgó­
rza położonego o 20 km na wschód od 
L eridy na osi Balaguer-Borisa Blan­
ca. Z Barcelony wysyłane są. w go­
rączkowym pQśpiechu posiłki celem 
stawienia oporu na tej linii, która cią­
gnie się od Sierra Llena na południu 
aż do Sierra Montrejoga na północy. 

ZAJl!CIE TORTOSY 
S a l a m a n k a. (PAT) Gen. Queipo 

de LIano zawiadomił przez radio, że w 
poniedziałek późnym wieczorem wkro­
czyły wojska powstańcze do Tortosy. 

Oficjalny komunikat powstańczy 
kwatery głównej donosi: 

"Wojska po zdobyciu Leridy posu­
nęły się naprzód, zajmując u zbiegu 
rzek Noguel'a, Rivagorzolo i Segre park 
artyleryjski z olbrzymimi zapasami 
amunicji oraz biorąc do niewoli 600 
żołnierzy rządowych. Lewe skrzydło, 
posuwające się wzdłuż drogi do Bol-

Inna kolumna powstańcza obsadzi­
ła w obszarze Pirenejów drogę, wiodą­
cą od miejscowości Balaguer aż do 
francu:-kiej granicy. 

Straty ponJesione przez "czerwo­
nych" na froncie aragońskim w wal-

o gabinet "ocalenia publicznego" 
..,..~~, ~'~"".V:i ....... . , . . 
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Codziennie przekraczajq uciekinierzy z 
"czerwonej" armii w Hiszpanii granicę 
francuską kolo Luchon. Władze celne 
i wojskowe poddają uciekinier6w ,",,"-

townej rewizji 

Znam,ienne dt{~enia w kołach radykałów 

P a ryż. (Pat). W łonie partii rady­
kalnej wzmagają się dążenia domaga­
jące się stworzenia rządu "ocalenia pu­
blicznego". Znajdują one zwolenników 
nawet na lewicy. 

W ciągu ostatnich dni, dwaj posło­
wie radykalni Lamoureux i Archim­
baud wystąpili z publicznrmi oświad­
czeniami, zwracaj.9,cymi się do prezy­
denta republiki i całego społeczeństwa 

• 

na rzecz utworzenia takiego gabinetu. 
Pos. Archimbaud należący do lewego 
skrzydła radykałów, stwierdza, że rząd 
tzw." jedności narodowej" byłby obec­
nie nieaktualny, gdyż musiałby być 
oparty na ciągłych kompromisach i na 
kombinacjach kuluarowych. Tymcza­
sem konieczne jest utworzenie trwałe­
go i silnego gabinetu, który byłby zdol­
ny do działania. 

Przed ślubem króla Albanii 
B u d a p e s z t. (ATE) Dzienniki 

donoszą, że ślub króla Albanii Zogu z 
węgierską hrabianką Geraldyną Appo­
nyi wyznaczony został definitywnie na 
środę, 27 bm. 

Uroczystości weselne odbędą się w 
Tiranie. Poprzedzi je wielkie przyjęcie 
dworskie w dniu 25 kwietnia, w czaśie 
którego rodzina narzeczonej zostanie 
przedstawiona królowi Zogu. W przed­
dzień dnia weselnego, tj. 26 kwietnia, 
odbędzie się defilada wojskowa, a na­
stępnie w godzi nach wieczornych bal 

dworski. 
Akt zaślubin odbędzie się w "odzi­

nach przedpołudniowych, po czym no­
wożeńcy wyjadą w podróż poślubną, 
której większą. część spędz~ w rezy­
dencji letniej króla Zogu nad wybrze­
żl'm adriatyckim. 

Według dziennika "A Reggel" w u­
czystościach weselnych wezmą m, i. 
udział włoski następca tronu Umberto, 
minister spraw zagranicznych hr. Cia­
po oraz ,,' i<.:k~zoŚć rr,!ntlkr,w korpusu 
dyplomatycżnego w Rzym.ie. 

tana, zajęło to miasto oraz szereg 
mniejszych miejscowości. Inne oddzia­
ły powstańcze przekroczyły rzekę No­
guera, zajmując Aldesę. 

Na froncie nieprzyjaciel próbował 
kontratakować, został jednak odparty 
z ciężkimi stratami. 

MORELA ZAJl!TA PRZEZ GENE· 
RALA ARUNDA 

S a l a m a n k a. (Tel. wł.). Oddziały 
gen. Arunda zajęły m. Morella i przy­
puszczalnie prędzej dojdą do morza od 
wojsk, działających w obszarze Tor­
tosy, ponieważ napotykają. na mniej­
szy opór. 

Wedle oficjalnych doniesień, woj. 
ska gen. Franco od dn. 9 do 31 marca 
wzięły do niewoli 18000 jeńców oraz 
pogrzebały 7500 zabitych przeciwni­
ków. Wojska te rozbiły lub zmusiły 
do ucieczki 8 dywizyj i 6 brygad. 

Okręt wojenny "Hood" opuścił Bar­
celonę i wraz z wziętymi na pokład 0-
bywatelami angielskimi udał się do 
Gibraltaru. Do Barcelony przybył na­
tomiast okręt wojenny "Repulse". 

Przesunięcia 
na wyższych słanowisliaclh 

w Min. Spraw Zagranicznych 
War s z a w a (Tel. wł.) Na wyż­

szych stanowiskach w Ministerium 
Spraw Zagranicznych, nastąpiły prze­
sunięcia do wyższych szczebli ugru­
powań, i tak do III grupy np. został 
przeniesiony ambasa.clor Łukasiewicz, 
a do IV grupy poseł Pappće oraz szef 
protokołu dyplomatycznego Romer. 

Narady w Japonii 
nad dalszym prowadzeniem 

wojny 
T o k i o. (P AT). W ministerstwie 

wojny odbyła się uroczyście przez ce­
sarza otwarta konferencja wszyst­
kich dowódców dywizyj armii japoń­
skiej. Obrady toczyły się nad zagad­
nieniami związanymi z mobilizacją. 
narodową. i prowadzeniem wojny. W; 
tutejszych kołach politycznych przy­
puszczają, że w czasie narady zapadło 
szereg uchwał w sprawie operacyj woj­
skOWYCh w Chinach północnych i środ. 
kowych oraz w dziedzinie gospodar­
czej i wojskowej mobilizacji Japonii, 
Mandżuko i Chin północnych. 

Czang-Kai-Szek - "O~ ~em 
republiki chińskiej" 

S z a n g h a j. (ATE) Po 3-dniowych 
debatach zebranie Kuomintangu upo­
ważniło marszałka Czang-Kai-Szeka 
do objęcia najwyższej władzy wyko- . 
nawczej, z tytułem jaki swego czasu 
przysługiwał jedynie Sun-Jat-Senowi, 
założycielowi partii i nazwanf'mu 
przez nacjo1\alistó"r chińskich . (li- ~ :l. 
republiki chińskiej", 
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l~ro~ ' i[laa~ iaWJwr t waiJ~O·~ mUnJwarmii 
Wielki proces wywrotowców komunistycznych, którzy działali jako wydział wojskowy 
Komunistycznej Partii Polskiej w szereg'ach armii - Zdemaskowanie zdradzieckiej 

roboty frontu ludowego - Poczta komunistyczna - Szeroka sieć jaczejek 
\V a 1" s z a w a. (Tel. wl.) Itozpocząl 

się przed Sądem OkrQgowym proces 
przeciwko 39 l<omunistom, czlonl,om 
tzw. wydzialu woj skowego Komuni­
stycznej Partii Polsld. '''śród o~knrżo­
nych .iest 28 Żydów. Główny oskarżony 
Aleksander Zawaclzki posiacla bogatQ. 
przeszloś ć w~'wJ'oiow:) i h~' ł .iuż za nią 
karany, podobnie jak i druga nac7.e lna 
postać ławy osl{al'żon~' ch Eliasz \Volf­
gang. Dwóch oskarżonych, Romualda 
IwanicC'l;:iego i Le.ibQ Brauna, sprowa­
dzono na rozprawę z Berezy I{:;rtu­
skiej. 

Akt oskHrżenia u\wiernjący 188 
stron druku zostal w pewnej części 
odczrtany przv drz\yiach zamkniętych 
ze względu na bezl1ieczeJ'lstwo pail­
stwa. Z jawnie odcz~' tanej jego części 
wynika, że oskarżeni usiłowali zorg-a­
nizować w szeregach armii szeroko 
zakrojonQ. akcję k()muni ~t~·czną. ,V 
tym ' celu tworzono w po~zczególnych 
pułkach komórki ]<ompanijne sldada­
jące siQ z 3 do 5 osób. Obok komórek 
kompanijn~' ch zalecano tworzenie ko­
mórek batalionowych i pułkow~·ch. 

ZADANIA JACZEJEK W ARMII 

Zadaniem ich było wciąganie mas 
żołnierskich do działalności wywroto­
wej, dalej wywoływanie fermentów w 
armii i umiejętne rozwijanie najdrob­
niejszych konfl iktów żołnierskich z 0-
ficerami w walce przeciwko całemu 
systemowi "armii burżuazyjnej". Pro­
wadzono również kampaniQ przeciwko 
antysowieckiej interwencji, która 
"winna być przeniesiona do wszyst­
kich koszar i znaleźć wyraz w wystą­
pieniaCh żolnierzy". 

'V czas ie wojny jaczejki wojskowe 
miały odmawiać udzialu w obronie 
państwa oraz dążyć clo przekształcenia 
"wojny imperialistycznej" w wojnę 
domową. miodzy "l<lasą pracujr,tcą. a 
burżuazją.". Nadto przy każdej ołwzji 
żołnierze mieli wykradać broll i mate­
riały wybuchowe, prowadzić dywersję 
we własnych szeregach, a na wypadel< 
wojny z Sowietami przeChodzić na 
stronę bolszewików. 

Następnie - jak mówi jedna z za­
łączonych do aktu oskarżenia instruk­
cyj - punkt ciQźkości agitacji wywro­
towej miał polegać również "na popu­
laryzowaniu warmii "frontu ludowe­
go", idei bratania się z walczącymi o 
wolność masami, na wpajaniu w masy 
żołnierskie nienawiści do "faszyzmu", 
na uświadamianiu żołnierzom polityki 
pokoju ZSRR." 

Wywrotowcy, pragnąc łatwiej prze­
niknąć do koszar, rozpoczQli m. in . 
pracę przygotowawczą, polegającą na 
werbowaniu, agitowaniu i organizowa­
niu poborowych. W tym celu starano 
się przeniknąć do niektórych oJ'gani­
zacyj młodzieży, jak TUR, "Wici" ży­
dowskie "Cukunit". 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
rozpoczął przesłuch iwa nie oskarżo­
nych. 

ZALEŻNOŚĆ FRONTU LUDOWEGO 
OD KOMUNY 

Proces o szeroko rozgał~zioną pro­
pagandę komunistyczllą w wojsku. po 
raz pierwszy dostarcza n iezbitych do­
wodów zależności frontu ludowego 
od komunizmu. 
Cóż innego znaczyć mogą odezwy 

. znalezione w mieszkaniu "kierownika 
wydziału wojsl\Owego" komuni sty A­
leksandra Zawadzkiego, pisallo prze­
zeil osobiści~: "Masy ludowe, a więc 
i żołnierze nie chcą wojny. Obowiąz­
kiem żołnierzy jest przytączyć się do 
czynnej waiki powstającego w Polsce 
fi'ontu ludowego. Za przykładem żoł­
nierzy niektórych pułków, odbywaj­
cie. nar8dy. Żołnierze komuniści, wi­
ciowcy, twórzcie w koszarach \\' spólną 
ol'ganizacj~ fl'ontu żolnierskiego. Do 
żądall frontu lulIowego, który b~dzje 
mial za zadanie uskutecznić przyszły 
rząd antyfaszystowski, włączajcie żą­
dania demokratycznej kontroli organi­
zacyj politycznych mas ludowych nad 
sztabami, żądanie usunięcia z armii 
sanacyjnego oficerstwa". 

JACZEJKI PULKOWE 
Cóż za wymowa tej zbrodniczej a­

gitacji, której ilustracją są. znalezione 
przez policję u Zawadzkiego podczas 
r-;wizji sprawozdania kilku jaczej ek 

pullwwych o nastrojach, o słanie orga­
nizacyjnym i liczebnym. 

Akcja ta nie ograniczała siQ do re­
woltowania żołnierzy. Ujawniono tak­
że teksty depesz, rzekomo wysyłanYCh 
na zjazd", poszczcgólnych stronnictw, 
zwłaszcza ludowego. faktycznie wysy­
łan~·ch przez J~kla Glassmanna: 

,,1\1y rewolucyjni żołnierze, robot­
nicy i chłopi w munclurach, witamy 
zjazd i nawołujemy, ażeby stał siQ po­
czątkiem :mtyfaszystowskiego frontu 
ludo\\"cgo zgodnie z propozycjami K. 
P. P. i partiami socjaiisiycznymi". 

DO CZEGO MIAL O SLUŻYĆ SKOMU­
NIZOW ANIE WOJSKA 

Jaczejki wojslwwe były zasypywa­
ne okólnikami, w których wywrotow­
cy apelujQ. do ambicji sympatyków ko­
muny. "Jednym z poważnych naszych 
hral,ów jest s łaboś ć i hl'ak zaintereso­
wania siO sprawami wojskowymi. To 
nas pol i tyczni e bije, i należy z tym 
skoi1CZYĆ. Jeś li sobic uprzytomnimy, 
że Lenin mówi, że żołnierzy należy 
zrlob~· \\'ać, że o żolnierzy naszych na­
leży walczyć, że bez zdohycia armii' nie 

może siQ obyć reWOlucja, że zdobyta 
armia po zwycięstwie reWOlucji musi 
stać na straży dyktatury politycznej 
i strzec zdObyczy rewolucji, jak dziś 
to l'obi niezwyciQżona armia cz~rwo­
na, to jaf'nym się staDle dla nas, byśmy 
co prQdzcj zerwali z dotychczasową 1'0· 
bota. Niech hasło "twarzą do koszar" 
będ~ie naczelnym i bojowym hasłem. 
Musimy zbierać adresy uo żołnierzy 
przygotowywać pohorowych, jak mają. 
zachowywać się w wojsku". 

PODRURZAJ~CE ULOTKI 

Podburzające ulotki komuny wzy­
wają żołnierzy do zrywania ostrza po­
gotowia strajkiem politycznym w 
]<oszarach, do łamania dyscypliny woj­
skowej i urządzani.a demonstracyj 
przf'd dowództwem i odmawiania po­
s łuszeilstwa przełożonym, do demon­
stracji na rzecz Lenina, Liebknechta, 
Róż~' Lul<sembul'g i nieilwiętowania. 
dnia 19 marca. 

POCZTA KOMUNISTYCZNA ' 

I W toku likwidacji j,aczejek w woj­
sku aresztowano szcwca \Vincentego 

E s 

Episkopat niemiecki a Trzecia Rzesza 
Stan(ndsko biskupów tv ~'U'i({dcll ~ plebiscyle'ł'It tV tln. 10 bm" 

B e r l i n. (Tel. wł.) W zwiQzku z na­
l'aclą. biskupów ni~mieckich w Fulclzic 
(donosiliśmy o niej pokrótce w nume­
rze poniedzialli:Owym - red.) podkJ'e­
ślaj:;t w kołach dobrze poinformowa­
nych, że zaznaczyła się tam pewna 
różnica zda!'l \V sprawie taktyki na 
najbliższy okres. Dlatcgo nie powzięto 
wiążących uchwał, zostawiając \\'olną 
rękę poszczególnym biskupom. 

Pierwsz~' (o czym również informo­
waliśmy pokrótce - red.) opo\\· ic(]7.i n ł 
się na rzecz plebisc~· tu koadiutor dic­
cezji w Fuldzie, dr Dietz, zastępująC? 

chorego biskupa. 'Vydal on odezwę, 
wzy\\'aj ącą do udziału w głosowaniu, 
w~Tażając przekonanie, że w ,,'Yiel­
ki ch Niemczech nastąpi powszechne 
u spoli:Ojenie i odprężenie", co się odbi­
je ró\\ni e-ż i na stosunkach między 
pa(l stwCIl1 a I(ośclolem. 

Podkrcś lają tu równocześnie z na­
ciskiem, 7.e \V przeciwiellstwie do 0-

ś",iadczenia biskupów austriackich w 
Dpelu dra Dietza nie ma słów uznania 
]10tl adresem obecneg-o systemu, że pod 
i~'m wzgl<;,clelll -panuio zgodność poglą­
dów w epi skopacie TIzeszy, 

Japonia protestuje przeciw sowieckiej 
pomocy dla Chin 

M o s kwa. (ATE) Ambasador ja­
POilSki w ]\los](\vie, Szigemitsu, zjawił 
~ię w Ludowym Komisariacie Spraw 
Zagrani cznych i zgłosił protest rządu 
.lapoński ego z powodu udzialu samo­
Ictów sowieckich w toku działall wo­
Jennych w Chinach. 

Ambasador japotlski powolał siQ na 
fvkt wylądowania samolotu pochodze­
nia sowieckiego w obrębie stanowisk 
japońskich, przy czym pilot tego ' sa­
molotu, również obywatel sowiecki, 
zeznać miał przed władzami japOllski­
mi, iż został wysłany do armii chitl-

Nie w zakładzie 
dla obłąkanych 

W i e d e 11. (PAT). Niemieckie Biu­
ro Informacyjne z.aprzecza wiadomo­
ściom jakoby były kanclerz Schusch­
nigg zachorował umysłowo i został u­
mieszczony w zakładzie w Steinhof . 

Schuschnigg jest zupełnie zdl'ów i 
przehrwa n,adal w swoim mieszkani1t 
\\' Belwederze. 

.Kardynał Innitzer 
wyjechał do Rzymu 

W i e d e ń. (PAT). Kardynał In­
nitzer wyjechał do Rzymu, dokąd 7.00-
tał wez\yany przez Stolicę Apostol ską,. 

skiej, gdzie brał udział w działaniach 
\Voj~nnrch pod chi11skim dowództwem. 

Weelług \v~'danego urzędowego ko­
munikatu sowiecJdego ł\Omisarz Li­
twinow odl'zucił pl'otest japol1ski, jako 
rJieuzasadnion~' , oświadczając m. L., że 
Sowiet~' są \yolne od wszelkiego rodza­
ju 7..ObowiązaJ'l wobec Japonii, jeśli cho­
dzi o dostaw~7 materiałów wojennych 
dla Chin i że warmii chiJ'lskiej wal­
CZy znaczna ilość ochotników z róż­
n.\:ch krajów, co clotychczas nie wywo­
I~ 'walo żadn ego protestu ze strony Ja­
ponii. - B. poseł Putek działa 

,,, a l' s z a \\. a. (Tel. \\'ł.). Z dywer­
sji b. -posła i do niedawna czynnego 
dzialacza Str. Ludowego dra Józefa 
Pull<a z pow. wadowiekiego, postano­
wiła skorzystać "sanacja". Do clra 
Putka wybierają się dawni "wyzwo­
lel1c~"', jego k0ledzy z parlamentu, se­
na(orowie Sei\) i Róg. ażeby zWCl'bo­
\\'ac; go do ścicilej szcgo współclziałania. 

Fodczas manifestacrj raclawickich 
7.akl'eślono jednobrzmiące rezolucje. 
Na zebraniu pow. stopnickiego re7..O· 
lu.eje te .iuż zo~tał.\' uchwalone. Mówią 
one o ciężkiej sytuaCji międzynarodo­
wej Polski, o grożącym widmie wojny 
i o doniosłości czynnika, który pod ba­
~łem "żywią i bronią", występował już 
w rozmaitych walkach o niepodleglość, 
pocz~'nając oel czasów J{ościuszki. 11e­
zolucja \V zakollczeniu domaga się 
uprawniel1 dla ludności "dejskiej. (w) Państwa północne 

na wypadek wojny "Sanacyjna" młodzież 
pOł~dSn\~~ l~~;~:~~'Zęł::ię"'i~~~~er~~~j~ współpracuje l Ukraińcamil 
ministrów spraw zagranicznych Szwe. \V n r s z a w a. (Tel. wł.). Odhyło 
cji, Finlandii, Norwegii i Danii. ~i!) yosicclzenie. C'~n .trah.lcg? komitetu 

Na porzą111m obrad znajduje się ZWiązku ]\I.lo(lc.l "s~ "Siew, na kLó­
sprawa neutralności i współpracy go- l.'ym oma:;'wJl?, wspołpracO z m]oclzie­
spodarczej państw p-ólnocnych na wy- I zę. "ukramską· (w) 
padek ,,"ojuy. ----

a 
Zakrzewskiego, u którego na ~B:rszta­
cie szewskim przy ulicy Ołyc~IeJ 2 m. 
3 znaleziono wydawnictwa. I odez.w~ 
komunistyczne. \Y trakCIe rewlz.11 
przyszła do Zakl'zewskiego Hebe~'\ 
Gamm, łączniczka komuny. ZnalezJ~ 
no u niej ukryty w rękawiczce i zaWI­
nięty w papierku od czekolady list 
konspiracyjny od Zawadzkiego .. Za­
krzewski przyznał siQ, że za piel1lądze 
zgodził się urządzić poczto w SW~~11 
warsztacie, odhierać i doręczać roz­
ne listy orientując siQ, że jest to. robo­
ta nieleaalna. Odtąd prZYChodZiły do 
niego n~łode kobiety, wymieniając li­
sty. 

Rebeka Gamm przyznała się, Że' za 
60 zł miesi~cznie przyjęła rolę łączni­
czki, wręczają.c zabrane od szewca lt.­
sty innym osobom, i orientują.c się, że 
były to materiały komunist~7 czne. Li­
sty przeważnie odda wała Sarze Fer­
stcnberg, która przychodziła do jej 
mieszkania przy ul. Twardej 13. Od­
wiedzała ją. również oskarżona o ko­
munizm studentka Masia Tennen~ 
berg. 

SYLWETKI OSKARtoNYCH 

Oskarżony Flikier, świezo zwolnio­
ny z więzienia w Siedlcach }Xl skaza­
niu go za komunizm na cztel"y lata. 
\Vvszedłszy na wolność znów w·stąplł 
do· organizacyj wywrotowych. Flikie­
ra aresztowano ponownie. Policja za­
trzymała także jego kolegę z Rzeszo­
wa Natana Nuscbauma, zamieszkałe­
go przy ulicy Pawiej 49. 

Zatrzymany niz przed koszarami 
prowadził agitację komunistyczną. 
wśród żołnierzy. W ręce policji wpadł 
również Ichok Cukiermann, urzęd­
nik izby polsko- palestyńskiej, rodem 
z Lublina. Do jego mieszkania przy 
ulicy Twardej 13 przychodziła Lea 
Wolfgang. 

Z innych ważniejszych wywrotow­
ców na uwagę zasługują jakub Drajer, 
który naraził się komunie za żądanie 
wysłania go przed rozprawą karną. do 
ZSSR oraz Stanisław Dąbrowski, 
czynny komunista od roku 1926. 

Józef Dylner z Łodzi był sekreta­
rzem komuny niemieckiej. Zatrzyma­
no go na cmentarzu łódzkim, gdzie się 
miała odbywać demonstracja komuni­
strc;ma. Ogniwem pomiędzy jaczej­
kami mjQdz~'part .\·jnymi a komuną 
brł Jas~iel Glassman, którego jako 
byłego żołnierza sanitarnego wcią­
gnięto za zaplatą do roboty komuni­
stycznej jeszcze przed wcieleniem do 
wojska. 

Student uniwersytetu jugosłowiań­
skiego w Lublanie, Ludwic Rajs ze 
Lwowa członek komunizującej mło­
dzieży inteligenckiej, przechowywał 
hasła jaczejek komunistycznych, szy­
frowane listy, które doprowadziły do 
zclemaskowan ia kilku placówek ko­
munistycznych. Znaleziono również 
u niego dyrektywy co do prowadze­
nia akcji lwmunistycznej wśród inte-
1igencji ukraillskiej, emerytów pań­
stwowych, artystów Teatru 'Viełkiego 
we Lwowie. 

Z Berezy Kartuskiej odpowiadają 
przed sądem Lejba Braun i Romuald 
Iwanicki, działacz komunistyczny z 
Płorka, który prowadził rokowania z 
PPS i Stronnictwem Ludowym o za­
warcie jednolitego frontu a wśród 
chłopów u-prawiał agitację antypall­
stwowQ. pod firmą samopomocy chłop­
skiej. 

Na tle tej afery aresztowano także 
w kilku pulkach rlawnych żołnierzy. 
Do szaiki nale:i:al również stUlient 
prawa Henr.\'!< Fl'.n:zman, ]1r7.~· byl~r z 
Niemiec, który został przez Naiwyżs7.Y 
Sąd \Vo.iskowy skazany na 10 lat wię­
zienia za wywrotową propagandę W' 

wojsku. (w) 

Nie 1 lecz 13 maja 
'v a r s z a w a (Tel. wł.) "Ozonowe" 

zjednoczenie związków zawodowych 
nie weźmie udziału w manifestacjach 
1 maja. Podnoszą się natomiast glo­
sy, ażeby manifestacjo urządzić 13 
maja, w rocznicQ przewrotu majowe­
go, i ten dzicll traktować jal,o świcto 
robotnicze na znak przelomu, który 
dokonał się wówczas w Polsce. (w) 

Ci pójdą Z socjal-komuną 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). 'V mani­

festacjaCh \V dniu 1 maja w środowi­
sku \yarszawskim ma \Vziać udział 
także sekcja Rlubu Demokt~atycznego 
oraz "sanacyjno"-lewicowy Związek 
Polskiej Młodzieży DemOkratycznej. 
- (w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

o narodowy program dla wsi 
Słusznie przeznacza siQ wsi wielką, 

rolę w życiu narodu i pallstwa polskie­
go. Nic też dziwnego, że przechodzi 
teraz przez kraj fala wzmożonego za­
interesowania zagadnieniami wiejski­
mi, którą zbudziły wieści o "sanacyj­
nych" zamierzeniach w stosunku do 
wsi. '''iadomo, że w fakcie utrzyma­
nia p. Poniatowskiego na stanowisku 
ministra rolnictwa - mimo h1.11'aga­
n~ych ataków na jego osobę 

upatruje się wyi'az tej linii, w jakiej 
polityka "sanacji" w stosunku do wsi 
i jej zagadniell ma być prowadzona. 

Jest to linia reformy rolnej w du­
chu słynnych już dzisiaj "Poniató­
wek", nie biorąca dostatecznego wzglę­
du na narodowe potrzeby w tej dzie­
dzinie kresów wschodnich i zachod­
nich, linia popierania "Siewu" przeciw 
"Wiciom", Hnia "Kadry Młodych", ma­
j~cej w jednej organizacji skupić na 
.'Yołyniu wiejską młodzież "ukraitl­
ską" i polską, linia konkurencji ze 
Stronnictwem Ludowym, flirtującym 

obecnie z PPS, i radykalizującymi 

"Wiciami", linia przeciwstawienia się 

działalności opozycyjno-lewicowej za 
pomocą akcji "sanacyjno"-lewicowej. 

Nic w tej metodzie nowego. Wieś 

polska od dziesiątek lat jest pod ob­
strzałem różnego rodzaju grup "ludo­
wych", zwalczających się wzajemnie 
i konkurujących ze sobą. "Wyzwole­
nie", Stronnictwo Chłopskie, dawniej 
~tapillszczyzna, a jeśli mówlc, dla 
przykładu, nazwiskami, to Oko11, Dą­
tal, Putek, Polakiewicz, Sanojca itd. 
itd. - są wyrazicielami owej niejedno­
h rotni e podejmowanej akcji politycz­
nej wśród chłopa polskiego, opartej na 
7.asac1ach klasowych i na więcej lub 
mnIej akcentowanym radykaliźmie 

społecznym. Niektóre z tych działań 

przeminęły po chwilowym powodze­
niu, niektóre się przeobraziły z bie­
giem czasu, zyskując lub tracąc na 
sile, ale żadne z nich - nawet Stron­
r.ictwo Ludowe z "Piastem" i 'Vitosem 
- nie zdołało na dobre wyjść z poza 
opłotków klasowego stanowiska mar­
nując dary losu w postaci ogólnej roli, 
jaką pewnym jego działaczom wypa­
dło odegrać w państwie. 

Kiedy jednak owo dawniejsze i o­
becne zarzucanie lewicowych i klaso-

DZIEŃ POLITYCZNY 

War s z a w a, 5 kwietnia. 
Premier- Składkowski przeprowadza 

wizytację Małopolski i odwiedza ie po­
wiaty, w których nasilenie strajku 
chłopskiego w zeszłym roku było naj­
większe. 

* Tak się zbiegło, że równocze§nie po-
jawił się artykuł "Gazety Polskiej" 
przeciwko emigracji politycznej i Wi­

-tosowi, a tymczasem zostali zwolnieni 
z więzienia śledczego dr Gruszka i ka­
pitan Szram, a w Poznaniu w Sądzie 
Apelacyjnym zapadł wyrok uniewin­
niający prezesa Str. Lud. Mikołajczyka. 

* 
Według doniesiel/' zagranicznych 

władze Czechosłowacji podjęły śledz­
two w sprawie zarzutów wymienionych 
w memorandum Polski dotyczących 
propagandy [(ominternu i mają udzielić 
odpowiedzi w niedługim czasie. 

* A mbasarlor Francji w Warszawie 
Noe' bawi w Paryżu, gd:,ie toczą się od 
ponied::,ialku na Quai d'Orsay narady 
w sprawie położenia w Europie środ­
kowej i wschodniej. W naradach biorą 
udział pnedstawiciele Francji w M 0-

sk/'L'ie, Wa1"szawie, Bukarcs:cie i Pra­
dze. Dyplomacja francuska oddziaływa 
w kierunku porozumienia pomiędzy 
poszc'Zeg/Jlnymi rządami oraz odpręże­
nia stosunków między Polską a Sowie­
tami, Polską a C'Zechoslowacją i Rumu­
nią a Sowietami. Te ostatnie perspek­
tywy są lcor:ystne, Francja poprze bo­
wiem usiłowania rumwlslcie o zlikwi-
flowanie sprawy besarauskiej. W. 

wych sieci na wieś polskI!- nie wiele poglądami episkopatu na tę spmwę· 
Eię zmieniło w swojej istocie i meto- Żąda tej ziemi dla chłopa polskiego, a 
dach, to tymczasem pra\"dziwie rad~r- uie niemieckiego, czy "ukraióskiego", 
kalne zmiany zaszly na samej 'wsi, Domaga się kolonizacji miast i mia­
która od kU1"l1ej chaty pnie się (mimo steczek, opanowanych przez Żydów, 
Grewnianych "Poniatówek") ku mul'O- przez tę część ludności wiejskiej, która 
wan~'m domostwom. się nie pomieści na roli mimo najl'ady-

Nie jest to już dziś ta dawna wieś, l,alniejszej parcelacji większych ob­
której myśl i troska nie wybie;sa poza EZaI'ÓW. Żąda podniesienia kultury 
granice gminy, czy powialu. Nie jest rolnej i materialnej wsi przy wydatnej 
to wieś zasłuchana jednostronnie w pomocy odpowiedniej polityki Pall­
pieśń o głodzie ziemi, ani nie widząca stwowej, finansowej i społecznej. Chce 
poza włościallstwem i "panami" z fol- umożliwienia synom chłopskim dostę­
warków innych klas społeczn~·ch. Nie lm do szkół średnich i wyższych dla 
jest to wreszcie wieś pozbawiona Cal-j zasilenia nimi kadr inteligencji, a calą 
lcowicie oświaty i skarbów, które z ni,~j ludność 'vviejską wciąga do współuclzia­
płyną. 'I lu, razem ze wszystkimi warstwami, 

Razem zaś z tymi przemian,ami \" budowie poŁQżnej, wielkiej Polski. 
f-'ironnicb,·o Narodowe, jako wyraz Zasady te stają się coraz powszech­
ruchu wszechpolskiego, który od po- niejszą własnością ludności' wiejskiej 
czątku swego istnienia znalazł wśród w Polsce, od wysoko-mazowieckiego 
ludu wiejskiego duży i trwały od- do myślenickiego, a przywiązanie do 
dźwięk, coraz bardziej i coraz szerz~j nich oraz do Stronnictwa Narodowego, 
ugruntowuje swoje wplywy na wsi. które je reprezentuje, hartują się w 
Oparte są Ol1e nie tylko na ideowych ogniu wspólnej walki, znaczonej taki­
założeniach obozu narodowego, ale mi ofiarami, jak śp. Vheśniak i wielu 
także i na jego programie w stosunku innych. 
do wsi. One też zadecydują o obliczu i po-

Program ten ,,"ola o sprawiedliwą stawie wsi w niedługiej już przyszło­

reformę ustroju rolnego, o parcelację, ~ci, wbrew wszelkim próbom "sanacyj­
zgodnie zresztą z świeżo ogłoszonymi nych", czy inn~'ch "łapichłopów". 

EJJ'AKUACJ.it r{j17'ALO~'11 

Jak. już donosiliś1J1l1, angielski pancernik "lIood" (okolo 45 tys. ton), który jest 
naJwiększą jednostką angielskiej (loty ś1'ódziemnomorskiej, przybył do Bar­
celony, skąd angielskie władze konsula 1"IlC do'.onaly ewakuacji obywateli an­
gielskich z Katalonii. Na zdjęciu 1Jancernilc "Hood", l.tóry przybYł już do 

Giura !toru. 

Po wyroku na Orobnera 
Żyd, działacz socjalistyczny, skazany za wywrotową działal­

ność komunistyczną 

Rozegrała się w Krakowie w ostat- ważnie całą winę i - atakował. A­
niej kadencji ławy przysięgłych spra- takował calą potęgą swej kOChającej 
wa, która oczywiście sama nie jest tylko Polskę duszy. Ale "rzadko na 
specjalnie ważnym wydarzeniem poli- Jego ustach jawił siQ wyraz Ojczyzna", 
tycznym, ale pozwala spojrzeć w bar- a już nigdy nie chwalił się swoimi 
dzo ważne zagadnienia naszej poliŁy- zasługami. Zdawało się, że musi być 
ki. Właściwie odsłania ona całą na- skazany, boć wina formalna jest ja­
szą tragedię· sna - a jednak poza tą wlną widzia-

Żyd, pozorujący się na bezwyzna- lo się ideQ wielką, serce kochające, 
niowość, jest czymś pośrednim między wolę najlepszą. 
socjalistą i komunistą, uwodzi masy I teraz - spokojny, inteligentny, 
robotnicze swoją dobrą wymową i rozgadany Żyd. Z ust nie schodzi mu 
kierując strajkami, d~monstracjami i wyraz Polska, co zdanie wspomina o 
wiecami, chce narzucić Polakom rze- własnych zasługach, ciągle mówi o 
komo zbawienną ideę, która by takim, idei. Nie pomija żadnej okoliczności 
jak on, zapewniła nie tylko wszyst- swej obrony, chce wykazać, że do­
kie prawa, ale jeszcze oddała mu slownie nigdy nie skrzywił palca nie 
przywództwo. 'V tym celu zataja t~' lko na Polskę, ale nawet na władze. 
imiona żydowskie swoich rodziców, z Ciągle oświadcza swą lojalność i svm­
Abrahama robiąc Romana,' a z lIin- patiQ dla władz, nienawiclzi tylko 
dy Annę, a sam wystQpuje jako Jan tych,. ~tórzy go oskarżali. Niby się 
Dębczak, a nawet jako Drobner nosi brol11 l cZQsto wykręca, a jednak znać 
imię Bolesław. Tak samo postępowali że pod tym wszystkim jeśt wielki~ 
żydowscy komuniści w Rosji, bo to przestępstwo i kucie ła11cucha na pol­
jest jedno z przykazań Mędrców Sy- ski naród. 
jonu. Iwyrole DoboszYllski dwukrotnie 

Ciekawy był ten krakowski proces uwolnion~r, raz wszystkimi dwunasiu 
Dr~~mera. Od.b~:ł się w tej. sa~ej sali, g~osami; Drobner - skazany dziesię­
g?Zle. proces mz. Dob?sz~·nsklego .. Ta- Cjoma. To głos sum.ienia polskiego. 
kle CIekawe POI'ównll:l11c! T~mten mlo- ,~Tr~Rz~ie nie udalosię! Nie uśpiła 
dy P.olak, ~ełcn ~l1Je~valaJąc('go CZQ,- czuJnosci spoleczellstwa sprytna 0-

~u, me 'YYPIerał SIQ ł1lczego, lekcewa-I brona i deklamacje ideowe. 
zył droblazgo:v~ szczegóły, które by 'Vina jest oczywista. Ale Drobner 
go mogły OdCIQ.ZYĆ. Brał na siebie ocl- nie jest sam winien. '''inni są też ci, 

N erwy ze stali 
przydałyby się w o.becnych czasach. Gdy 
system nerwowy jest wzburzony, a bezsen­
ność nie pozwala Wam wypocza,t, pamię­
tr jcie o ziołach magistra Wolskiegl ze 
znakiem ocIu. "Pasiverosa", zawierających 

l F,asiiflOl',ę ,<:K~ Męki Pańskiej) - roślinę 
ag 

o własnościach uspokajających. Łagodzą 
o~e zaburzenia s;ystemu nerwowego: ner­
w.lC!~ se~ca, bóle I zawroty głowy, uczucie 
lllepokoJu oraz sprowadzają krzepiący na­
t~ralny sen n~e powodując przyzwyczaje­
Itla. Do nabyCIa w aptekach i drogeriach. 
"tO 
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którzy świadomie pozwalali mu na to, 
co robił. Zeznawali w procesie in­
spektorzy pracy - przychylnie dla o­
skarżonego, zeznawali starostowie i u­
rzędnicy administracyjni - też z du­
żymi pochwałami. I Drobner ich 
chwali!... Czujność ich była uśpiona, 
dozwolili na kilkanaście odczytów i 
druk broszury, jawnie nakłaniającej 
do komunistycznego przewrotu. Nie 
pcciągano go do odpowiedzialności za 
podburzające przemówienia. Nic 
mieli ci ludzie prawdziwie narodowej 
czujności. Tacy nie potrafią zapobiec 
propagandzie Drobnerów. Ci stróże 
obecnego systemu, to dalszy szczebel 
socjalizmu. 

A socjaliŚci ? .. Twierdzili, że Drob­
ner jest ich człowiekiem, że wyznają 
to, co on. Ale i wśród nich jako 
swiadkowie byli ludzie pokroju Drob­
nera. Mieszał się w zeznaniach TUR 
z l\lOPR-em, KPP z lewicą PPS, 
"Dziennik Popularny" z "Naprzo­
dem", Dubois z Fiderkiewiczem, ko­
munizm z socjalizmem. Świadczvł 
się cygan... . 

Drobnej' podkreślał. że jest działa­
ez-em robotniczym. Przez cały ciąg roz­
prawy ani jeden robotnik nie przybył 
na salę sądową. (bywali z ciekawości 
narodowcy), za to rozpłomienione twa­
rze młodYCh Żydów wypełniały szczel­
nie galerię. A po wyroku na ulicy ży­
dowskiej zapar..ował ruch ... Nic dziw­
nego, skazano bowiem działacza ży­
dowskiego. '" tym określeniu mieści 
5iQ sedno całej sprawy. 

JAN BIELATOWICZ. 

Niebywałe wystąpienie nie­
mieckie w sprawie Gdańska 

Oficjalna, berliIlska "Narodowo-Socja­
listyczna T{ores pondencja." zamieszcza ar­
tykuł o Grla11sku. Należy przytoczyć i za­
pamięlać następujące jego słowa: 

"Dziś Gdańsk jest rzeczywistą częścią, 
Vy-ielkiej Rzeszy, ll!imo że na mapach po­
Blada własne gralllce. Okręg gdański par­
tii nar.-socjalistycznej jest co prawda 
mały, ale analogiczny z okręgami Rzeszy, 
J.,:st ~n organi;;acyjnie wcielony do Pa.r­
hl, mImo że kIerownictwo tejże zarządza 
własnym państwem. Pełnomocnik Adolfa 
Hitlera rzą.dzi dziś w Gdańsku z tą. samą 
pewnością i z takim samym przekona­
niem o szczególnej miSji Niemiec i prowa­
dzi naród do tych samych celów jak się 
to dzieje w Rzeszy." ' 

Artykuł powyższy, który musi poru­
szyć opinię publiczną. zostal zamieszczony 
w niemieckim urzędowym organie w 
chwili, gdy w \Variizawie rozpoczęła obra­
dy polsko-niemiecka konferenCja w spra­
wie porozumienia prasowego. Na konfe­
rencji tej z niebywałymi pretensjami wy­
st~pują właśnie -. Niemcy ... 

Niemcy w Kłajpedzie 
rozczarowani 

"I. K. c." drukcje korespondencję z 
Kowna, która m. in. opisuje nastroje Kłaj­
pedy w okresie krytycznych dni między 
Polską a Litwą: 

. ,,'Y Kłajpedzie - czytamy - ogl'omnie 
SIę rozczarowano. gdy nadeszła wiadomość 
o przyjęciu przez Kowno polskiego uttima­
t~m. Sądzono tam i miano nadzieję, że 
LI~\ya odJ'zuci notę polską. Niemcy tam­
t~JSI, a z.,,: łaszcza młodzież, była całkowi­
cIe zmobllJzowana. Dużo mówiło się o kon­
centracji 12 tysięcy .. SS-1\1annów". 

"Jeden ~ m.oich kolegów dziennikarzy, 
który. odwled~Il. w tym okresie Klajpedę, 
opOWiadał mI, Jakoby przygotowania do 
Anschlussu były tam w pełnym toku. l\1a­
~a.zynowano pos'pies.mie za pasy ży\\'no­
sCJowe dla oddZIałów ni€'mi€'cki ch które 
l1'~iały przekroczyć granicę. zbienll;o pie­
nIądze. Sporządzono nawet spis tnll nie­
mieckich. rodzin w J<lajpedr.ie, l,t6re ofia­
rowały Się dać kwaterę niemieckim orice­
rom i żołnierzom. Panie kłajpedzldc. a 
zwłaszcza dziewczęta, o niczym nie mówi­
ły tylko ? niemieckich oficerach, którzy 
lada chWIla przyjdą ... 

"Dniem i nocą szyto sztandary ze swa­
s~yką! przygotowywano festony i dekora­
cJe ulIczne - wszystko w oczekiwaniu mo­
mentu, który - nie przyszedł." 

.Owe nastroje Kłajpedy w gorących 
dmach marca mówIą wiele, gdy się roz­
waża przebieg ostatnich wypadków pol .. 
sko-litewskich /" 



o jednolite znakowanie 
ście na rynek masie drobnych produkcyj­
nych warsztatów. zamarłych dziś lub we­
getUjących wobec silnej konkurencji za­
sobnych w kapitale firm obcych, powodu­
je powstawanie nowych warsztatów pra­
cy i pełne wykorzystywanie produkcyj­
nych mo:2.liwoŚci istniejących obecnie, 

czaltu te przedSiębiorstwa, które .prowa­
dzone są w r. 1938 w odmiennych nIŻ daw­
niej warunkach. A więc wylączone będą z 
ryczałtu przedsiębiorstwa, je~eli zOotały 
przejęte przez osoby prawne, je1eli zmieni .. 
Iy przodmiot swej dzialalności, jeżeli za­
prowadzi/y ksi~gi handlowe, jeżeli zwięk­
szyły znaćznie swoie obroty lub obowiąza­
ne są do nabycia świad/'ctwa przemysło­
wego wyżc3zej kategorii. I wreszcie 

towarów fabryk polskich 
Od Zwi~zku Obrony Prz~mysłu Polskie­

go otrzymaliśmy następuJl\ce wyjaśni~nie: 
W toku obrad zjazdu delf'gatów Związ­

ku Polsk iego w Poznaniu, olnnwiana była 
spra \'dl znn l\Owania townrów fabryk pol­
skich odpo\\"iednimi znf\l,nmi. 

Pogląd taki uważamy za slu~zny i sa­
mi walczymy o rellliwcję znakowania 
wszystkich rdzrrlnre polgkich wyrobów 
prz:emyslow:--' ch z tym jdnnk zastrze1e­
niem, te rozwojowi gospodarczemu czysto 
polsk iej i chrześcijal'lsl, lej wytwórcZllści 

oddać może usługi tyllw jeden powszech­
nie przyjęty znak towarowy. a nie więk­
sza ich ilość, która byłaby tylko przyczy­
ną. niepotrzebnego zamętu i utrUdniałaby 
publiczności szybkie poznawanie godnych 
nilbycia wyrobów. 

Przemysł rodzimy mote istnieć i roz­
wijać się tylko w oparciu o liczne rZeSze 
konsumentów, którzy świadomie będą 
wstrzymywali się od zakupów wyrobów ob­
eych konkurujących z produktami wy­
twórcZości polskiej. 

Ażeby ugrunto\\·ać pOdstawy bytu prze­
myl!lu rodZimego musimy przede wszyst­
kim dążyć do tego, by czysto polski i 
ćhrześcijański pl'odukt przemysłowy był 

naletycie oznaczony. łatwym do poz:nania 
i do spamiętania znakipm tuwarowym. 

Znak taki JUŻ istniejtt i zo~tał w postaci 
,,~I1ota pod koroną' jako symbolu wlad!:­
twa pracy polsl\iej z1łreje:!\trowany przez 
Żwiązek Obrony Przemysłu Polskiego. 

Wystarczy zapoznać konsumenta ze 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

. w n ~ s ~_a ~ a._ 5 . 4. Ży~o ')2..0-;}O;:~O; PSZdJ1;~'! 
czerw. _7.1<>-_8.2~, Jcun. ~7 . _o)- _7.1il, zb. _6.liI 
do 27.2;); jęczmiell I st. 17.7;;- ]8, II st. 17.2:) ,]0 
17.30. III st. ](i.75- 17.2;;: owies l st. 2150 - 22. 
II s t . 10.7;;-2Q.2:5: otrotby ży t nie 12.2;;- 12.75; 
otręhy pszenne &,1". lIi.2;J-lIi.i5, ~r. 14.75-15.2:i, 
m. 14.75-15.2:> 1Illlkll *ytnia ();l·I. 28- 2$.1;0: wą­
ki P~Zl'llnll li.j'l, 3i.M- 39.liO. 

L.,ó d}!, ~. L Ży.to 20:-20.;;0 ; PizenLca 27-27.?O, 
,1J. ~(j.2.)-_(j./<>; Jp,CZU1ll'll )ll·zem. 1/-18; OW.I'~ 
jedli. 21- 21.2;;. zb. 19.71;- 20: otrehy żytnie 12.t:l 
do 13; otn!uy pszenne Rr. 13.75-14. gr. 14-14.2.j: 
ril'lka &ytn ia U;;," 29.23- 20.7;;; milka pszellna 
63'1. 39-40. 
~ JJ w ów. 5. 4. Żyto I st. ]9-19.25, II st, 18.25 
clo 18.1)0; psz('uica cz~r\V. 25.25- 25.:'0. zb. 24.25 
do 24.50. biala 25.n-26, zb. :!4.75- 25; j<:czmieli 
przeID. 16.50- 17, past. liUO- 15.75; owiCI! 1 st. 
21.2;;- 21.50. II st. 19.75-20; otr(!hy l.ytnie 10.25 
do 10.50; otręby pSZ('nne /l:r. 13-13.2;). sr. 11 do 
uo 12. miałkie 12.511 - 12.i5; milka żytnia 65'1. 
!1l.75- 29.2.;; milka pszenna 03'.'. 37- 87.50 

B y d g o s ~ C z. 5. 4. ;1; y to 18.;;i-19; P8zeni­
Cli I . st. 24.7J- 2:;.25. II st. 24- 24.;;0; jęczmiell 
I gat. lil.75-17, II gat. lli.50- 16.7;;; owies 17,75 
uo · l!! 23; otręby żytnie 12.50-18: otr~by pszenne 
miałkie 14.75-13.2:3. śr. 1C!~-H.75, gr. 15.25 do 
la; milka żytnia 6iW, 28.75- 29.2J; Ol:jka pSZ"lllla 
65'1. 37.7:i-3U3. 

Kil t o w i r. e, 5. 4. :I; y to 20- 20.50; pszenirll 
('r,PI"W. 26,7.3-27, jerln. 26.25- 20.50. zh. 21i.75-26; 
jerr.lUlell prZf.'m. 18.50- 19, past. 18-1R:;O; owieR 
jNln . . 2t-21.30. zhier. 20-20.50; otl'p,hy żytnie 
11.25--11.75; otrehy pSZelme gr. H.30-la. lir. 
13.50-],), m. 13-13.50: mąka 7.ytnia 65'1. 29 do 
30; milka pszenna 6~'1. 37.50- 33.30. 

znakiem "Młota pod koroną", aby wiedzieć 
jaki towar i jakie firmy są godne polece­
nia. Dla propllgandy czysto poh:;kiej wy­
twórczości jest to rozwiązanie idealne, 
gdy t "MIot pod koroną" jut stał sip, syno­
nimem rdzenni!.' polskiej produkcji. Wi­
nien on być dodatkową odznaką wyrobów 
markowych umieszczaną na nich nieza­
leż n ie od cech macierzystycn firmowych. 
Propagując .. Młot pod koroną" nie mówi 
się o ta.lnej tndywldualnej firmie, lecz re­
klamuje ~ię nim wszystkie - i mąJe i duże 
rówllocześn ie. 

Propaganda "Młota pod koronl\" jest o 
wiele mniej kosztowna od. reklamy firm 
indywidualnych: umożliwia ona tet wyj-

Równocześnie zyskuje również na tym 
i pośrednik polsld, do którego z natury 
rzeczy należy rozprowadzenie czysto pol-
3kich wytworów na rynku. Jest to bez­
sprzocwitl jednym z najwa1niejszych za­
dań dzia lalności Związku Obrony Przemy­
słu polskiego, który pierwszy znak tego 
rodzaju opatentował i zaczął go propago­
wać. 

Przemysłowcy polscy z całego kraju 
zechcil porozumieć sie ze Związl<lem w 
sprawie stosowania dla orientacji szero­
kiCh rzesz konsumentów, tego najlepszego 
sprawdzianu rdzennej polskości towaru, 

---------------
GLOSY CZYTELN Il(óW 

~ Jol~~i towar l ri~ POI~~i!IO ~UP[a 
C~y 'łCS~y8Cy kłłpCy lJOl3cy balI ajq, skl{ll slJrQ1vad~ają towar' 

Z kół czytelników piszą nam: szereg firm czysto polskich, których 
wYl'obY winny się zn,aleźć w sklepach 
polskich kupców, że wymienimy tyl­
ko kill,a bliżej znanych jak: Rudolf 
I(ohnke w Gdyni, Przemysłowe Zakła­
dy Rybna w Gdyni, Przemysł Rybny 
"T. Sentkowski w Poznaniu itd. 

VI' dobie, kiedy narodowo uświado­
mione społeczeilstwo polskie czyni wy­
siłki, aby polskiego konsumenta skie­
rować do polskiego kupca, z przykro­
ści:}. stwierdzić należy, że wielu kup­
ców polskich, ciągnąc zyski z powyż­
szej akcJi, bynajmniej nie przyczynia Kupiec polski, którego dziś popiera 
się do realizacji hasla "Swój do swe- konsument polski, nie może sprowa-
go i po swoje", lecz sprzedaje w dzać towarów do swego sklepu skąd­
swych sklepach wyroby fabryk żydow- kol wiek, nie upewniwszy się upl'zed­
skirh. nio, CZy dany towar pochodzi z fabry-

l tal{ np. w c~asie Wielkiego Postu, ki polfkiej. Kie-świadomością nie wol­
wsz~dzie spotkać można konserwy i no mu się w takich wypadkach tłu­
mal'ynaty l'rbne fabryk żydow. kich, maczyć. Byłoby to nadużyciem zaufa­
jak: "Anglo-Scot·" "Nol'dia-Have", I nia swych pol'll),ich klientów, a nawet 
"Bałtyk", "Orn~inal", "Kaefka", .. Im- granicz~-łob~' z ~ieuczcjwością i zdradą 
perial" itp. Ą przecież maU1y w Polsce interesów polsl\lch. 

lrycz łłowanie podatku 
przemysłowego od ' obrołu 

nie będą opłacać poc1atl<u w for-
mie ryczałtu, lecz na zasadach ogólnycb, ci 
dotychczasowi plalnicv ryczałtu, którzy 
złożą odpowiodnie żądanie na piśmie u­
rzędowi sl,arbowem u. N a tomlast objęcie 
ryczałtem nowych płatników nastąpi do­
piero w r. 1939. tj. po o~loszeniu uchwalo­
nych ustaw podatkowych. 

Nakazy płatnicze na zryczałtowany P?­
datek przemysłowy będą doręczone do dnIa. 
15 maja. W tym samym terminie otrzyma­
ją odpowiednie zawiRrlomienia ci dotych­
czasowi płatnicy ryczałtu, którzy zosŁali :r; 
ryczałtu na r. 1938 wyłączeni. 

Wiadomości gospodarcze 1 

(p)Podatek od uposaień - termin obli­
czania odsetek od zal6głoścl. W kOrlkret­
nym przypadkU pracodawca traktował 
pewne części wynagrodzenia swych J}ra­
co\voików mylnie, jako nie poolegające 
podatk()wl, a władze skarbowe po kilku 
latach zakwestionował sposób obliC2:ania 
podatku przez pracodawcę jako niezgo.jny 
z ustawą i wymierzyła mu rótnicę podat­
ku. Powstał spór czy w odniesieniu do 
wymierzonej róż.nicy pp-datku bieg odse­
tek za zwłokę rozpoczyna się od ustawI>­
wego terminu, w którym pracodaw(la J>O­
winien był pierwotnie podatek za.płacić 
(7 dni po upływie miesiąca kalend., w któ­
rym wypłacono uposażenie). czy tet od 
terminu wyznaczonego następnh do za­
płaty różnicy. W zwią.zku z tym sporem 
N. T. A. w wyroku z 9. 10. 1937 r. L. rej. 
6609/35 ustalił tezę, że obowiązek uiszcza­
nia odsetek, od zaległego podatku docho­
dowego od uposażeń rozpoczyna się w ter­
minie wyznaczonym UJstawow() dla wpł&­
cenia tego podatku do kasy skarbowej. 

(k) Obroty na giełdach zbożowo - towa. 
rowych. Na wszystkich 9 polskich gieł­
dach zbożowo-towarowych dokonano w lu­
tym rb. 29957 tranzakcyjl na ogółem 284987 
ton. Stanowi to pewien spadek zarówno 
w stosunku do stycznia, j,ak i do IU'te~m 
r. u,b. Najrwiększych r,brotów, bo na 62159 
ton dokonano na giellzie w P01.naniu. Da­
lej idzie Lwów - 48787 ton, Bydgoszcz, 
Lublin (wraz z oddziałem w Równe-m), 
Łódź, Warszawa, Kat<lwice, Kraków i WiI­
:00. 

(k) Czynnoścf komiwojażerów. Z dniem 
14 marca rb. weszło w tycie rozporządze­
nie ministra przemysłu i handlu w spra­
wie wykony" ania czynności komiwoia~e. 

(lla drobnych pł'~edsiQbiorstlc łfa ł'ol~ 1938 rów i samodzielnych ajentów handlowych, 
. . . • , . '. ~owe rozporządzenie zmieniło par. 9 daw-

W nałb!Jższych dmach uknże Slfl w I ryczaltu r6" mez w llodatl, u c1?choc1owym. nego rozporządzenia zamieszczonego w 
Dzienniku Ustaw rozporządzenie ministra . \Vslwtr~ tc'70 roz~orzą.c1zel1le o rycz.al- Dzienniku Ustaw nr '111 z 1927 r .• w tym 
sl,al'bu. ustanawiające ryczalt w podatku cle na r. ~9~8 nie zawIera. zadnych now)ch kierunku, że zbierającym zamówienia na 
Jlrzęmysl~wym od oprotu dla drobnyc:h pos~anowlCn. lecz SIanOWI. nlejal,o przedłu- wyroby ze złota, platyny. szyldkretu, na 
pl'zecl;:nęblol'stw na rok .1938 .. Unormowame z~l1Ie .l'yc7.a1l 11 . .1,tóry .0?Owlązywał w lątach zegal'ki. biżuterię. kamienie szłachetne, 
ryc7.altu w tym rozporządzeniu tylko na 1936 I 1937. MIano" ICJe zryczaltowanemu korale, perty, i wyprawione skóry futerko­
jeden rok. ma charakter przejściowy ze p.od~tkowi pod~ep:ać będą te same przed: I we or~z błamy ze skór futerkowych wraz 
względu na uchwalono przez itby ustawo· blębl~l'stwa, l,tore "QPlacaly,.podatek w tej z kotmerzami futrzanymi, z wyjątkiem fu­
da wc ze reformę podałkową, w której wy- f~rmle ~v l~tach 19~611937. NIe ule~a.lą rów- ter skonfekcjonowanych w postaci goto­
nlku z poczqtldem r. 1939 zmienia się obec· nleż zrńJaOle stawkI podatku; będZIe on po- wy ch płaszczy futrzanych, wolno wozić ze 
na potlstawa prawna dla ryczałtowania po' brany w tej samej wysol\Ości co i w latach I sobą odnośne towary 'celem odsprzedania 
datku przemyslowego, a ponadto powstaje ubiegłych. ich przemysłowcom, trudniącym się han-
możliwość równoczesnego wprowadzenia Jednakże rozporządzenie wyJącza z ry- dlem towarami tego rodzaju. 

W niedzielę, 3 kwietnia 1938 r., zmarł tragicz­
ną śmiercią, opatr~ony Olejami św .. Ś. p. 

Dnia 13 kwietnia 1938 r., zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz: najl,lkochańszy 
ojciec, teść, d!:iadek i pradziadek, ś. p. 

Adam Gajewski 
przetywszy lat 29. Wyprowadzenie zwłok do ko­
ścioła w Kicinie odbędzie się w czwartek, 7, bm. 
o godz. 9 rano, po C1Jym nastąpi pogrzeb . 

tJJ każdej okolicznośCI 

zapewnia dobre uczesanie 

MIA 
. Jan Szymański 
przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się lit' środę, 

dnia 6. bm. o godz. 16,15 z domu tałoby Chwali· 
I!zewo 38 na stary cmentan parafii archikate­
dralnej. 

W ciętkim smutku pogrątona 
Poznań, 

[~r~1 Jaokowiakowa l rO~liDą. 

Dnia 2 kwietnia 1938 r., zmarł nagle na udar 
serca nasz brat i wuj, Ś. p. 

Stanisław Oziurkiewicz 
przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6 kwietnia o godz, 17,30 s kaplicy cmen­
t.arza parafii je~yckiej, o czym donOSZĄ 

" Ile S« bracia i siostra z dziećmi. 

smaczne 
leguminki 
i galaretki 

W ciętkim smutku pogrążona 
rodzłnL 

Pg 3990ft!-2. 1817/24 

WZMACNIA WŁOSY. POBUDZA 
ICH POROST, ODTŁUSZCZA 
I CZYNI WŁOS PUSZYSTYM 

MIA 
SK UTK UJE ZAWSZE 

O ILE CEBULKI NIE ZAMARŁY 

Dobór z 12 najpiękniejszych rói 
krzacZ3stych według doboru firmy za zł d,50 franko I bez 

~ obliczenia opakowania dostarcza 

~ B. Hozakowski - Toruń, skr . . p. 1 
'-;' Zakłady Ogrodnicze. 
~ 
Ol Po:o:a tym polecam w wiel1{im wyborze: 
~ Róże pn .. ce, plenDe-sztamowe i płaczące 

Drz')wa i krzewy OWOCOWE: I ozdobne 
Dalie I gladiole i wszelkie rośliny. 

przy Dadesłanlu Co zam6wfeD,ia proszę się fask. powola~ na 
ogłoszenie. ~enniki wysyłam na żvczrnie bezpłatni .. 

d 1390 



~!~ii~ w!~J~ł IlJ~!m ~~Juu[lali ~i ~ BiUIJl 
wiaJ( KMiotek, Czorlek, Kow8~kt. Kol-

I 
czyń~ki, Pisarski. Doroba i Pilat. Szymura 
zos-tał .WYCof~ny ~ ~e1?re~en~acjj z pow?du 
kontuzii rękI. v,.ozmaklewlcz natomIast 

I mial trudności urlopowe i dlateg<? za.· 
l!tąpi 110 Kowalski. Będzie to SIódme 
z I,olei spotkanie pomiędzy Polsk" 
i Wp.l'l'ami. Dotychczas Polska wy. 
grala trzy mecze. prze~rała dw;a i zremi: 
sowała jeden. Stosunek punktow wynosI 
48:48. 

Sensacyjny proces b. sędziego grodzkiego w Brześciu Kuj. i jego zaufanego tyda 
tcka Tanenbauma Ogółem polska reprezentacja bokserska 

rozefZrała 36 spotkań międzypal1otwowych, 
wYlZrywa.iąc m. prze~r)'\vając 11 i remisu­
jąc 6. Stosunek punktów wynosi 312:264 na 
naHą korzyść. 

W ł o c ł a wek, 5. ł. Dnia ł bm. 
na ławie oskarżonych zasiedli Stan. 
Wesołkowski, lat 58, b. sędzia grodz­
ki w Brześciu Kuj. i Icek Tanenbaum, 
właściciel biura podań we Włocław­
ku. Obuj zostali aresztowani w kwiet­
niu ub. r. i dotą.d przebywają. w aresz­
cie prewencyjnym. 

Proccs ten, budzą.cy zrozumiałe za­
intel'c,;owanie potrwa kilka dni. Po­
wołano nań około 50 świadków. \V 
pierwsz~'m dniu następuje odczytanie 
aktu oskarżenia i badanie oskarżone­
go \Vesolkowskiego. 

CO MÓWI AKT OSKARŻENIA? 

Akt oskarżenia zarzuca \Vesołkow­
!'lkicmu szereg przewiniell, jak: prze­
kroczcl1 ie swej władzy przez pobranie 
od obu stron zaliczek na koszta wizyj 
sądow~-('h w procesie o grunta. Z pie­
niędzy t~'ch nie wyliczył się, nie zapi­
srwał ich do ksiąg kasow~'ch, przed­
sta,,'iał fałsz~-we dane do Sądu Okr~­
gowego we \Vłocławku. Kwoty te się­
gają sum~7 1.557 zł. Największ~'m zaś 
prZC"'1ll1 C'niem brło prz~''''łasz('zeni e 
w r, 1D3'1-32 przy pomocy lcka Tanen­
bauma opłat sądowych w kwocie 
12.000 zł, pobran~rch z tytułu nielegal­
nic w~-danrch 2.441, klauzul egzeku­
c~-jn~rch. 

Ponad to \Vesołkowski przywłaszczył 
sobie szereg sum. jakie byly wniesio­
ne przez strony do Sądu Grodzkiego. 
Z funkr~-j swoich ciągnął korzrści 
materialne, dopuszczał się fałszowa­
nia dokumentów itp. 

\Vesołkowski do winy nie przyzna­
je się tłumacząc się tym. że sekrctarz 
Lcwando,,-ski wiedział o wszelkich 
pobranych zaliczkach i powinien był 
)e księgować. Nadużyć nie było. 
Krzywdy nikt nie ponosił Hp. 

ZEZNANIA WESOLKOWSKIEGO 

\V zeznal:;ach oskarżony przyznaje 
się tylko do niektórych UChybień. Wy­
jaśnia, że wydał pewną ilość klauzul, 
ale nigdy tyle, ile opiewa akt oskar­
żenia, tj. na 2.444 weksli. 

nobiłem to legalnie - zeznaje We­
soJko'nki - na prośbę znajomych w 
\\'łocławku. Pewnego razu zgłosił się 
do mnie do Brześcia Tancnbaum, 
później do mieszkania we \Vłoclawku. 
Składał podania i skarżył się, że mu­
si czekać hardzo długo na klauzule. 
Żyranci na podanrch przez Tanen­
bauma wekslach jako miejsca zamie­
~zkania podawali \Yieniec, który na­
lrży do Brześcia Kuj. Z początku pie­
czątkę przykładalem, później dawa­
łem klauzule in blanco. 

Na pytanie sądu, skąd się wzięła 
czysta klauzula w mieszkaniu Ta­
nenbauma, oskarżony odpowiada, że 
nie wie. Później na skutek odczyta-

Dr med. H. ZIOMKO WSK I 
8ped. chorób sk6r. wener. I moczo\llciowYt'h 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmuie 9-12 i 3-9. w niedzielę: 9-12. 

nia zeznań u sędziego śledczego o-l mial 500 zł miesięcznie. Mia.ł do~ 
skarżony waha się, wreszcie odpowia- przez kupno hipoteki, a.le. mla~ tez 
da, że nie pamięta, jak było z poda- I różne zobowiązania, na które zuzywał 
niami. \Vreszcie twierdzi, że najwy- swe dochod~-. 
żej mogło być tysiąc klauzul. Pensji Rozprawa trwa.. 

Wyjazd naszego lesl'ołu do Budapesztu 
naatąpi w piątek o godz. 3.40 rano z Po. 
znania. 

Dziwne konszachty Gruźlica, plagą ziem ws~hodDich 
d h h" ~'. . . , Walka z chol'obami społecznymi nale-

W UC U czerwonyc zamlerzen ży clo najbardziej palących zagadnień na 
" ziemiach wschodnich. Gruźlica i jaglica 

. -,.. .. - d ' zajmują wśród tych chorób miejsce na-
SOCJ(fltSCł t lu.clou'cy m".l~ solne 1{'~"je1nnie śWła c~c czelne, zwalczanie ich staje się wi~c ha-

1)ł'::::ys7ugi sIem miejscowych czynników bądź społecz-
K · l 5 l W l k l P P S c w tym ' przedsięwzięciu, które nych, bąclź rządowych. i ~amorzl\d~.wych, 

J e c e, .~. o a u . . . 0- pomo . . . ..' linii in-I powołanych do spełmama funkCJI tak 
raz w lokalu Stron. Ludowego w Kiel- :r.re:::ztą naJzupelmeJ IdZie po ważnych J'ak czuwanie nad zdrowiem lud-

. t' l " - , cach oclbrły się poufne konfcr~ncJe w ere:"ow "c~en\;onyc l . ." ności. Że opieka ta nie spełnia nie raz na-
sprawie współdziałania tych dwóch \\ ykonuJąc zawarte "przymle~ze -I leżycie s,vego zadania, nie należy o to 
part~-j w najlJI iż~zym czasie. lnicja- któremu niewą.tpliwi~ z u~rycla pa- Willić tYC!l c~y in'!ych. i~stytucji. Przyczy­
tywa w~-szła od P. P. S. tronuje komuna, tworczym "Frontu ny wad l medoclągmęc nalety szuka~ 

\Yedlug dostarczonych nam wiaro- Demokratycznego" - socjaliści i lU-j gdzie in~ziej .. Czrnniki powo.łane do "7: 
godn~'ch wiadomości, socjal iści ZWI'Ó- dowcy razem przystąpili już do pracy kon.ywama opICIu na~ z.dro~l~m lu.d~oSCl 
cili się do ludowców o pomoc przy 01'- w terenie" Agitat(')rzv Str. Lud., w robll\ co mogą, wS7.?lkIn~1 mozltwyn~1 srod-

" , ,. _: '" • • : r • chali' k!łml .w~lczą z groznym l .ch~robaml,. zapo-
ganizacji tegorocznej pierwszomajo- t?" aIZ~ st,: Je ~oc.lallsto", _ rozJe . bIegają Ich rozprzestrzemanIu. A mImo to 
wej manifestacji, - przez jak najlicz- SIę po WSIach za.kladać . koła Stron. wyniki słabe. Gdzież więc nalety szukać 
niejszy udział członków Str. Ludowe- Ludowego. \V kIlku WSIach obok lu~ przyczyn tego stanu rzeczy? Jest ich du­
go w pochodzie. Miejscowi przy\,"ód- dowców na zebraniach w~'stępowah żo, a więc: zasięg ubezpieczeń spoteczny.rh 
cy Str. Lud., godząc się na tę pomoc, już solidarnie wysłannicy socja~1,stóW'1 ni~ obcj!TIuje. wsi; o;vczy pęd le~a:zy. do 
zażądali wzamian za to pomocy od To prznnierze 7. "czerwonyml roz- oSledlam~ ~l~ w oSI'odk~ch m.le.lskl:~; 
socjalistów pl'z~r organizacji strajku ważniejszym ludowcom wcale jednak brak s~pltalI .1 .prz~chodm przecl~vgruzlI­
rolnego, jaki pra,,,dopodolmie w ma- r,ip pr7,\-pada do gustu. Zres?ta tron. czy ch l pt·7.eclwJagllczy.ch; .brak srodków 
. . k 'd kl' k L ci .' , k> l 'k', .' l'zed- fmansowych na odpowJedl1le, wyposadze-
JU mają pro lamowac 1'a y a ne l 0- u~" e w p.o,~ .. le. ec. m 111e p nie s1.pitalnictwa i przychodni, oraz na 
munizujQce clementy Str. Lud. l ,,0- stawia po ~'azllleJszeJ slJr· ich r01.budowę i przyatosowanie do wyma-
cialiści Dl'z\Tzekli ludowcom wszclką gali nowoczesnego lecznictwa; brak dróg 

SPORT 

Ploteczki o meczu 
... Przed meczem kierownictwo drużyny 

- tuż po zjedzonym o ~odz. 13 obiedzie -
przemówilo \V .. cztery oczy". bo przy za­
mknięt\'ch drzwiach. do drużyny. Apelo­
wano jeszcze raz do ambicji. nawoływano 
do w\'dania z ,jebie w~z\'Mkich sil j nieza 
lama'nia ~ip' w najcir,ż,sZ\'ch ch\\ ilach. 

... Upal był uesz!ą tak SI·OI!i. że nikomu 
nie bardzo chcialo ~ię ieść i wiele talerzy 
zabrali kelnerzy' ie"zcze peln~·ch. Znt'J 
wsz~'8tl,ich poż.eralo nieslyehane pragnIe· 
nie. 

... Z u\\'arri na or\'rrinalnnść kuchni ~erb-
5kiej. jak bowiem ~'iadomo Jug0510wianie 
lubią ie:;ć ,Iono i pieprzno. omówione zo­
stał.v 5zczC'rrólo\\'0 wsz\'i'tkif' dania i potra­
wy już w dniu prZYbycia. W ten sposób u' 
nil,nięto ewen!ualn~'ch niedomogów żo 
lądkn i nipstrawności. 

... Czna jąc w pC'łni wagę spotkania ora:>. 
z uWflrri na upał drużyna mało ruszała ,:;ję 
pozn hotr\. Czas .. zabijano" na pogawęd, 
kach. CHlanIU. fi rÓwl.ież i na grze w kar· 
ty. O tym kto wygrywał a kto uzyskał do 
datl{owe dochod~'. nie będę naturalnie pi 
sal, bn o tym sip. nie mówi. 

... Odnośnie dochodów dodatkowych war 
to wspomnieć charakterystyczny glos pl­
sma, beogradzkiego .. Politika". które w 
zwiazku z ofiarowaniem członkom druży· 
ny polskiej starych monet, pi~ało w ten 
sposób: 

... Podobnie też członkom drużyny jugo 
słowiańskiei zapowiedziano ze strony za­
rządu Ju. PZN. że w razie zW~'cięstwa każ· 
dy z nich otrzyma po 10 t.ys. din a więe 
trochę ponad 1000 zl premii!!! Brzmi to aż 
nieprawdopodołmie! Oficjalnie 7.ape\,,,iano 
mnie, że tyle nie obiecywano graczom. bo 
mak,,~-malna taksa wynosi 300 dinarów. 

... Zwyczajem oddawna przyjętym w Ju­
e:osławii. jest ponadto ofiarol';ywanie róż· 
nych praktycznych l)pominków przez kra­
jowe firmy. Są to różnep'o rodzaju przed ­
mioty. do matrrialu na ubrania włącwie. 

... Te "'''lV tkie podarki ofiarowywani' 
graczom mUf'zą naturalnie odpowiednio 
wpł~'wać na p;;~'chikę grac~y no i na S'lmą 
~rę. która "tajC' ,dę nir~łychallie zacięta. 

.. Publkzno:Ść jest ~fanat~·7.owana, zakła­
dy kwitną iuż przed i naturalnie w czasie 
"potkania. StosullC'k iej do przeciwnej dru 
ż~'ny oraz do własnych graczy jest syste­
mat~·c7.nie urabiany Pl'ZC'Z pra~ę. na które} 
zreM;tą spocz~-wa calv ciężar reklamy. gdy~ 
plakatów się nie drukuje. 

.. Jeclno z pism miejscowych podało np. 
taką charakterystyczną zapowiedź: "Jeżeli 
gratze polsc v hr,rlą 1!1'al i doJn'ze to nie zna­
CZY. ze oni są lepsi od naszych, lecz znaczy 
tylko, że nasi słabiej l!'l'Hją!" 

ea publ iczność i tam leż żadna drużyna za­
miej;:cowu llie w~'~I'~wa spotkania. A i to 
je-q nic wobec zachowania się \\-Iochów, 
'zcZf'!l()lni(' w l\'eapolu ... 

... W cZrlsie bankietu. który odbył się 
wieczol'rlll mó\yjono dużo mniei niż to .ie~. 
w z\\ ~'czaiu u na ... Dłużej mó\\·ił. \Yita.iąc 
wszystkich oficielów prer.es ju~o~łowiali­
"ki. a poza sm p. ~1f\low, który \\'~pomnial 
o zł~'m losie. prr.ez klón' w eliminac.ii spot· 
kały r;ię d~\:ie slowial1"kie druż~·I1~·. Wyra­
ził też prul\onanie. że na !C'rr>nie f"ify ob:! 
z\\·; a.zki br,dą w~pólpraco\\ać i na prz)'­
szłość będą miały odpo\\ icdn:ą reprezenta­
cję. 

.. Sa boisku nie było również witania i 
przemówień. dlatcrro' upominld wymienio· 
no wieczorem. PZPX otrzymał piękny 
srebnlY puc··,ar. 

* Kajstarszy gl'acz cll'Uż~'n." polskiej Ar-
tur Gałe<:ki mówi: To co przeżyliśmy przed 
spotkaniem bylo dużo gorsze. lIiż chwile 
podczas samego meczu. :\a każrl\-m kro­
ku, czy to •. kibic" cz.'- pl'asa . \Ysk'azywala 
nam wyni k O:j. sza l'pit1c ,w ten spo~óh na­
sze n()t'\\'r j amhif'ję nal'odo\\'ą. Z tC'j te~ 
racji nie wolno nal1i. było pl·zegrać. Mu"ie­
liśm." pokazać. że je3tcśmv lepsi a conaj­
mniC'j równi JU{foslowianom. 

'V~'nik O: I i to pl'r.~' bl'<lmce strzelonej 
z wolnego claje mi pelne zarJo\\'olcnie mo­
ralne. V\-~Tóżnić nie chciałbym nikogo, 
gdyi każdy w~'clal ze siebie wSJ.:ystl,o. Xaj­
większą J.:aś sztuką przy tak szo",inist~rcz­
nej publicznośri b.'·ło opanowanie nerwo­
we. Oc! po('zątk li do kOll('a gr~' nie Z<lmy­
kała ona ust. '" każdym razie odnieśl iś­
my cluż~- sukces i don·ie,lliśJ)l~-. te SrU~7.­
nie naJeż" się nam udział w rozgrywkach 
"-e Francji. (a) 

Chmie'ewski aresztowany 
Polska Agencja Tele$rrafic7.na dono­

si z Kowego Jorku, ż~ Chmielewski zo­
stał na ~kutek skargi swego men,agel'a 
Cnmnie" .. in;a al'es7.towan~-. rzekomo za 
niedotr7.~·m8nie zobo\yią7.8Ji. Ze s;tJ'OrJV 
prz.vjaciól Chmielew,;kiego czynione są 
w!"zelkie możliwe kroki, aby go zwol­
nić. 

Chmielewski. który nie ~odzil się na 
proponowane mu warunki, r...amierzal 
19 kwietnia powrócić na pokładzie 
mI!" .. Baton·-" do Polski. 

Prezes PZB p. mir Mirżyńskl otrzvmal 
pocztó\\'kę od Chmielewskie~o z Nowego 
Jorku. w której Chmi(>lew~ki donosi. te jest 
nadal amatorem. gdyż dotychcza~ nie pod· 
pisał umOl'liV 7.: CVQ'aniewicz!'m. Gdyby Cy. 
ganiewicze nie. przyjęli warunków Chmie· 

Pi9ściarsłwe 

i środków komunikacyjnych łączących 
wsie z wip,kszyrni osadami i miastami. 

Mieszkaniec zapadłej wsi ze świadczeń 
ubezpieczeń społecznych korzysta tylko w 
okresie robót sezonowych, dla których po­
rzuca niepoplatną pracę na roli i wędru-

\ je do miasta, uy tam wegetować na kilku­
dziesięciogl'Oszowcj d n iówce. Chłop bied­
ny, ledwo mogący wyżyć na niewielkim 
skra\vku ziemj, nie może, lub nie chce po-
7.wolić sobie na nadzwycz jny wydatek -
honorarium lekarskie i kupienie lekarstwa. 
Zresztą, lekarz na wsi kresowej staje się 
nieraz mitem. Weźmy dla przykładu wo­
jewód:dwo nowogródzkie - z pośród 195 
lek:lI'zy jest 130 w miastach, a z ~órą 30:fjl 
gmin wiejSkich wogóle nie posiada na 
S\\'ym terenie ani jednego lekarza. \V tym 
"'ojeIYództwie gdzie na 10.000 mieszkań­
ców przypada zaledwie 5 łóżel, szpital­
n.\'Ch. pocłczas gLly w całej Polsce przecięt­
nie 21 łÓŻek, zal'ejestrowano 5.700 leczo­
nych chol'ych na gruilicę i ok. 5.000 na. 
jagłicę. Stanowią oni niewielki odsetek 
Iych, co są chorzy, ale nie lerzą się. \Vy­
starcz~' powęcll'ować po zar>adłych wsiach 
nadniempliskich, nadbużań~kich czv nad­
senveczaliskich, by spotkać się oko' w oko 
z grnillym, nieubłaganym wrogiem czło­
wieka - gruźlicą. Są całe wsie gruźlicze, 
np. Żucho\\'icze \V pow. !\to'peckim. Odse­
tek cierpiących na choroby wzrasta z wie­
kiem. Tak np. dzieci w.wieku szkolnym 
z gruźlicą mamy 051%, z jaglicą 0,7%. na­
tomifl.~t wśród poborowych stwierdzono 
gl'uź!icę u 3.G% .Jagłicę u 1.R% badanych. 

Chłop nie leczy się dotąd, clopóki cho­
roha nie sprawia mu żadnych dolegliwo­
ści. a później kuruje się. clomow~'mi spo­
sobnrni. babską medycyną. Do szpitala da­
leko. kiłkakrlziesiąt kilometl'ów nędznej 
drogi. lekarz i lekarstwo kosztowne. Zresz­
tą, kto ta.m wierzy w zbawienne działanie 
lekarstw. albo w zdolności uzdrawiające 
doktora. ~fłocly pęd aloesu lub kaktusa 
utal'ty w miodzie z nrlrohiną mleka po­
noć stnnowi wyśmienity ';rodek na gruźli­
cę· A jag'lica - .,dopust. boży". 

Szpitale i przychodnie ,~;e Wyposażune 
w najniezbęrlniC'jsze urządzC'nia 'nie mogą 
nalet~-de :=:pC'.niać swej roli. Dotychczas 
nie ma w tej połaci kraju sanatorium 
pl'7:priwgruźli c.le.e:o. n 9470 

W roku bjeża.cym Zakled Uł>ezpieczen 
Spolr.c7:J1~·rh odkupił orl Komitetu Uczcze­
nia 10·lpria :\"ipporlległoiki Polski wznie­
siony jlJ Ż pnd dR rh burlYIlE·k sana torium 
rlla Q'l'uźlików \\. Kowojclni. Kosztem wie­
lotysięrzn~' ('h " 'kłarlów g-mac!J tpn zosta­
nie wyknJ'lrzony i wyposażony w najno­
woczpśniejszp urząrlzenia. ~anatorium w 
;"\'o,,·ojeJni. stanie się ważną i jC'rlyr,ą na 
t~-m terpnll1 placówką \V walcf' 7.: najstrasz­
liwszą ohok epi ~lemii i plagą województw 
wschodnich - gruźlicą. 

Składki i pokwitowania 
W adl'l'!ini~tra('j' pism~ 11:t~Z('gO z/nżono "V dnlszym ('Iagu: 

Na kości?ł w Lubonin: RI:tslI 3a VI Rzkoly 
Pow~7r~hn('1 r.-. r~zem z poprzpoinin pokwito­
wnm'ml 14:1.- 7.ł. 

Fragment ko.§rioln parafi4l.ne(ł4 
w Żywcu . 

... Przez całe więc spotknnie trwal rumor 
na widowni. Do kUlminacyjnych momen­
tów dochodziło zwlaszcza w drugiej polo­
wie. gdy padła pierwsza bramka. Miejsca· 
mi był to huk i I!rzmot. który wzmagał się 
wobec znaczne j ak ustyczności trybuny. 

.. Gdy mowa byla w<ród kolegów jugo 
slowialiskich o publiczności. wskazywana 
mi. że hinłnj!rocl7,ianie nie "a w('[llr tnl; 
"niebezpieczni". Tylko ~ S.pUcie Jeot gurą 

POlska - Węgry. W niedzielę polska re 
prezen tac ja bokst'rskR r07,egra międzypań 

Na PBmnik Sl"rl'R .JpZl!SO~Cf!B· Dni:t 2. 4. l!laS 
wYJ1łfl('ono <lo .nnnkn \\ Z~.1 P"OlOl'y nil konto 
Ru,lo.wy POOlmka 20n. - ~ł. "fi nowo 7'/ożono: . 
BrR;I' Dn"'!(lo\\'~~'Y 7.~minst \\'if'ńf'n nil trumne 
~p. 1!1~. l\fan)P\\'sklf'll'o 2:) - ~{flrifl "'''nr'kowa l'l 
po,'h:lPkOwRnJpm 7." otr?\ IIln!1t> la_ki i nrośb:t o 

stwowe !'potkf1nie ." "'p,qrami w Buda- da!sz(' 15.-. Rt. K. ~ 1\;'1~il'kowa'niem 2....:. no-
1111"7.cjC'. ~ldnrl Pn!, ki. kión' już roc1awllli- rJ?1T111 P\l('kR16w.2~, . T. T,. z J1nrlziekowaniern 7.lI. 
i;my, przelt;ta~ia się następująco; Sobko '61r:.::rd~n(' I~tdi:l I prośba o .dals.ze .2.:-_ raT.(?!ll 
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KRONIKA PABIANIC 
Zakończenie dotvwlania dzieci }Jrzez 

"Rodzlnę Policyjną", Z dniem 31 marca 
rb . . zakollczone zostało dożywianie bied­
nych dzieci przez Rodzinę Policyjną i Po­
licyjny Klub Sportowy. które trwało od 
18 grudnia ub. roku. 48 dzieci otrzymy­
wało w okresie tym codziennie ciepłą 
strawę i chleb. };:oszty dożywiania wy­
nosiły 1700 zł, którą to sumę uzyskano z 
dObrowolnego opodatkowania się funkcjo­
nariuszów P. P. i ofiar piekarzy oraz rzet­
ników. Na tej drodze składa się podzię­
kowanie i uznanie tak ofiarodawcom, jak 
i organizatorom lej pomocy. 

Wynik zbiórki na "Dor wielkanocny 
dla dzieci. Zorg-amzowana w Pabiani· 
cach akcja zbiórkowa na "Dar wielkanoc­
ny" d la biednych dzieci przyniosła razem 
1.816,21 zł. W niedzielę, dnia 3 bm. zebra-
110 1.416,21 zł, a w piątek dnia 1 bm. 400 
zł. Wszyst!dm ofiarodawcom składa się 
serdeczne "Bóg zapłać". 

Wykrycie tajnej maślarnL Od pewne­
go już czasu konsumenci napotykali się 
w Pabianicach na rynku i w niektórych 
sklepach na masło wątpliwej jakości, mie­
szane z margaryną i roślinnym masłem. 
Po przeprowadzonych dochodzeniach i ob­
serwacjI udało się policji w tych dniach 
wykryć tajną maślarnię, znajdującą się 
w mieszkaniu Klimka R. przy ul. Baga· 
tela 10. W maślarni tej przer;łbiano ma­
slo śmietankowe na masło osełkowe z do· 
mieszką margaryny. Polic,ja skonfisko­
wała 400 tal<1ch osełek. wagi ponad 150 
kg., a fabrykantów fałszowanego masła 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

Krawcy w Pabianicach organlzullł się. 
Kiedawno temu jeszcze miasto nasze na 
kilkudziesięciu żydowskich krawców mia· 
ło zaledwie dwóch chrześcijan. Te zniko­
me placówki chrześcijańskie toczyły nie­
raz straszną walkę z zawziętą i silną kie­
dyś konkurencją żydowską. Kadszedl 
czas energicznej walki bojkotowej Żydów, 
prowadzonej przez ruch narodowy. w na­
stępstwie czego j,rawiectwo w Pabiani­
cach zostało bardzo znacznie unarodowio­
ne, Liczba krawców wynosi obecnie :30. 
Ta liczba zachęciła grono krawców do 
zorganizowania Crchu Krawieckiego. na 
czele którego stanął p. W. Wyremski. -
Przed około dwoma miesiącami wysłany 
został do Starostwa Powiatowego w I.a­
sku nowy statut do zatwierdzenia kt6-
ngo jf'dnak cech dotąd jeszcze nie 'otrzy­
ma 1. Kie pozwala to na prowadzenie no'r­
malnej pracy nowopowstalclTIu cechowi. 
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Komuna Wlluy o WJłJWJ w U~r~II[~ ~. ~. ~. 
Rozgrywka w łonie socjalistycznych związków w Łodzi 

Ł ó d 7., 5. -i. Okręg lódzki, jako cen­
trum przemysłu wlókiepniczego, jest 
naj liczniejszym skupieniem robotni­
czym. Pod tym względem dorówny­
wuje mu jedynie okręg śląski. 

O ile chodzi o organizacje robotni­
cze, bez wzglQdu na oparcie politycz­
ne, wszystkie najwięcej wagi przywi~-

zują do tych właśnie dwóch okręgów 
przemysłowych. Klasowe, socjalistycz­
ne związki, trzon swych sił posiadają 
w okręgu łódzkim, a to z tej r.acji, że 
dotychczas potrafiły utrzymać większe 
wpt~·wy na masy, nii w okI'. śląskim. 

To też rozgrywki na terenie okrę­
gu łódzkiego, w zasadzie Obejmują ca-

Proces o krwawy samosąd 
Ze~nania światlkólD 

Ł ód ź, 5. 4. W drugim dniu ponu­
rego procesu o dokonanie samosądu 
na osobie rządcy Czernieckiego zezna­
wał Tadeusz Bielecki, zięć właściciel­
ki Szynczyc, który był bezpośredn im 
świadkiem tragicznych zajść i usilo­
wał wpłynąć na wzburzony tłum, co 
jednakże nlU się nie udało. 

Zeznawał dalej posterunkowy Gli­
szczy11ski, którY został przez atakują­
cy tłum rozbrojony. Zarówno ci świad­
kowie jak i dalsi zeznawali obciążają­
co dla poszczególnych oskarżonych. -
Sąd w godzinach popołudniowych 
przerwał rozprawę do dnia. dzisiej­
szego. 

z trupem matki zamknęła się 
w mieszkaniu 

Ł ó d Ź. 5. 4. Niezwykły wypadek I ci Morel ją niezwłocznie wyeksmitu­
zanotowano w domu przy ulicy Dolnej je, zamknęła się w mieszkaniu z tru-
17. "ram zamieszkiwała w charakte- pem matki i oświadczyła, że dopiero 
rze sublokatorki u kupca żydowskie- wówczas wyda zwłoki do pochowania, 
go Dawida Morela, i"4-letnia Etla Cu- gdy Morel złoży zobowiązanie, że za­
kermann, 2:ydówka ze swą córką. -i4- niecha eksmisji. 
letnią Bejlą. Targi przeciągnęły się przez trzy 

Ponieważ zalegała w płaceniu ko- Joby. Dopiero interwencja policji do­
mornego, na mocy wyroku sądowego, prowadziła do tego, że Morel zgodził 
Morel miał przeprowadz.ić w dniach się na pozostawienie Bejli Cukermann, 
na.ibliższ~-ch eksmisję. Przed kilku i po złożeniu oświadczenia na piśmie, 
dniami Etla Cukermann zasłabla i pozwoliła ona na pochowanie zwłok 
zmarła. Córka w obawie, że po śmier- matki. 

• 
Petardy Z żarówek wystraszyły Zydów 

łość organizacji, jak to w swoim cza­
:"ie mialo miejsce w "sanacyjnym" 
ZZZ, gdy to przewódcy łódzcy utrąci­
li calkowicie "tow." l\1ol'aczewsk iego, 
:r.arzucaj~c mu robotę anarcho-syndy­
kalistyczną· 

TJ'Zeba dalej wskazać, że socjaliści 
w zasadzie opierają s""e ";pływy głów­
nie na klasowych związkach, których 
członkowie stanowią 90 procent ogól­
nych sił socjal-komunistycznych. Już 
wybory do Rady Miejskiej w Łodzi w 
1936 roku wykazały, że socjalistyczne 
klasowe związki w dużym stopniu zo­
stały przeżarte przez komunę, która w 
całości przeszła na teren tej organiza­
cji zawodowej, mając możność pod le­
galnym szyldem, prowadzić oficjalną 
robotę wywrotową. Potwierdził to 
proces Zdziechowskiego, gdzie ujaw­
niono istnienie grupy komunistycznej 
w łonIe frakCji radzieckiej PPS, 
stwierdziły to procesy innych komuni­
stów, gdy to wywiadowcy obserwowa­
li wystąpienia działaczy okręgowego 
komitetu I(PP na forum klasowych 
związków. Stwierdza to równie;; fakt 
zahamowania "oficjalnej" działalno­
ści KPP w Łodzi, gdy poprzednio co­
dziennie notowano takie wypadki. 

Dziś sytuacja zmieniła się znacznie 
i to wyłącznie na korzyść "opozycji 
lcwicowej", pod którą to nazwą wystę­
puje komuna w związkach klasowych. 
Bardzo wielu komunistów z klasowych 
związków przeniknęło już do szeregów 
PPS, gdzie provl'adzą. żywszą działal­
ność. \V samych związkach klasowych 
nieoficjalne przewodnictwo W trzech 
czwartych przejęli już delegaci komu­
ny. 

GOdziny handlu w okresie 1Jrzedśwląe 
tecznym. W niedzielę palmową, dnia 10 
bm. tzw. w handlu "złotą niedzielą" skle­
py mogą być otwarte od godz. 13-18. -
Przez cały zaś tydzień przed świętami tj. 
od 11 do 15 bm. wyznaezone są. godziny 
handlu od 8-21. W Wielką. Soboti> 
''''szystkie Sklepy muszą być zamknięt; od godz. 18. Proces dwóch narotlouJców ljl'~ed Sądem Grod#l~;m w Łod#i 

Jedynie w szeregach władz okręgo­
wych nadal utrzymują. się starzy towa­
rzysze z PPS ale i to jedynie z powo­
du taktyki faktycznych wodzów (ko­
munist~'czn~'ch), którzy wiedzą, że w 
razie oficjalnej rozgrywki z socjali­
stami, zwróciliby uwagę władz, a to 
znowu mogłoby spowodować utratę 
parawanu, jakim są. dla wywrotowej 
działalności kierownicy-"towarzysze" z 
PPS, podporzQdkowujący się "Ao­
łom" związkowym w imię utrzymania 
kierowniczych stanowisl( i wcale nie­
zlych dochodów miesięcznych. 

KRONIKA ZCIERZA Ł ód i. 5. 4. Przed Sądem Grodz- Sławoja-Składkowskiego, iż bojkot e-

R d k . B kim odpowiadał \V dniu wczoraJ·sz"m konomiczny J'est dOlmszczalłl.v, polic.ia e u cJa w " orucie". \V ubiegłą >f 0- J 
botę w Zakładach Przemysłu Chemic.zne- Stanisław Zbrojecki z ulicy Szymona- aresztowala i aresztuje w dalszym 
go "Boruta" zwolniono z pracy 18 rzemieśl- wicza 4 i Marian Kudzil1ski z uliC)' ciągu rozdających ulotki luh informu­
niuków, zatrudnionych w wal'sztatach Chehnoflskiego 10, członkowie Stron- jących przed sklepami żydowskimi. 
ślusarskich. Większ'ość spośród zreduko- Idctwa Narodowego, l~oła im. Dmow- Starostwo Grodzkie skazało mnie rów­
wanych ma na utrzymaniu liczne rodziny. skiego przy Ulicy Kl'asickiego 4, 0- nież, choć następnie w apelacji z bra­
Jak się dowiadujemy w "Borucie" pomimo skarżeni o podrzucanie w grudniu ku jakiChkOlwiek podstaw uniewin­
sezonu przewidywane są dalsze redukcje. 1~37 roku do kilku sklepów żydow- niono mnie. Te represje uznaję za 

~akończenie misyj św. W kościele pa- k' h l' R 

Niemniej jednak opozycja lewico­
wa (komuna) ostatnio ostro występuje 
przeciw "górze" 7.a zbytnio ugodow,~ 
politykę· Liczyć się więc należy, że bę­
dzie ona usiłowała w~·zyskać swą prze­
w.agę i osadzić posłusznych sohie ludzi 
na kiero\\'nicz~'ch stanowiskach. 

rafutlnym św. Katarzyny w Zgiel'zu w s tC na u ICy zgowskiej nieszkod1i- bezprawne i z koniecZIlości musiałem 
ciągu eałego tygodnia ub. odbywały się wych zresztą próbówek. również pójść na drogę nielegalną, by 
misje św. prowadzone przez 00. Fl'an;:isz- Na rozprawie sądowej oskarżeni zaprotestować przeciwko gwałceniu 
kanów z Gdyni i Katowic. W niedzielp" dn. przyznali się do podrzucania próbó- praw Polaków w Polsce". 
3 bm. odbyło się uroczyste nabożeństwo z wek sporządzanych ze spalonych ża- Obl'011Ca oskarżonego adw. Kwie4 

okazji zakończenia' misyj, w czasie które- rówek, które nabyli za własne pienią- c ill.sk i wskazał, że obaj oskarżeni 
go wszysc?,: uczestnicy misyj przystąpili dze i bez Wiedzy innych kolegów. Na działali z pobudek ideowych. 
do KomuJ1n ś;v. pytanie przewodniczącego, sędziego dl' Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 

~edt!ym slowem komuna przygoto­
wUJe SIQ do ataku. 

SPORT 
Pieściarsłwo Po~oc św~ą.tec~na Da. bezro~otnych. Balickiego, dlaczego uciekli się do Z6-letniego Mariana Ku d;d iu,k i ego i 

StaranIem mle.lskle,l!o komItetu meskmia . l' l . . lk' Ż d' .. W Pabianicach odbylo się trzecie spoJt­
kanie o puchar im. :śp. Ottona Lauder·ka 
między cll'Użyna mi Ge~'cl'a i Krusche En­
dera. Tym razem mecz zakończył się zwy­
Clę··twem GeyerR w stosunku 10:6 

pomocy najhiedniejszvITI w ub. niedziele: 1l1J~ e~a ~1e.1 ~a I z y ar!l.l, I(udzU1- 20-letniego Stanisława Zbrojewskiego 
?d~yła się zbi6J-ka uliczna. na zakup ~kl o~''':la~czył co następuJe: "Wbrew na 2 tygodnie aresztu. Kudzil1skiemu 
sWJąteczm'ch paczek żywnościowych dla . zape\\ lllelllom p. premiera generała wykonanie kary zawi.eszono. 
biednych dzieci. 

KRON I KA S I ERADZA 
Nic od Żydów na święta. Sklepy chrze­

ścijallskie jut zaopatl'zyły się we wszel­
kiego rodzaju produkty świąteczne w wiel­
kim wyborze i w najlepsz~-m gatunku. 
~1alTIy przekonanie że nie znajdzie się nikt 
z Polaków. któr? by zakupy świąteczne 
cZYI)ił w żydowskich sklepach. 

Swięcenia kapłańSkie: W dniu 3 bm. o­
trzymał święcenia kapłaliskie ks. Franci­
szek Gołąb z :Monie. Jest to już trzeci 
z rzędu kapłan z tej wsi. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Strycharze zabiegają o nmowe zbioro­

wą. nObofnicy zatrudnieni w cc!!,ielniach 
t(;I11<11'zowsldch podjęli akcję w kierunku 
unormowania warunków plac i pracy. ,V 
tym celu przedstawiciele strycharzy od­
byli konferencję z przedstawicielami Zw. 
Budowlancg-o, na której ustalono wyso.. 
kość zarobku dziennego dla poszczegól­
nych kategoryj robotników. W bietącym 
tY;rodniu przy udziale inspektora pracy 
odhp,dzie się konferencja właścicieli ce­
gH~lni z delegatami strycharzy. na której 
w wypadl\U zalatwienia :lądali robotni­
ków zawarta zostanie umo,ya zbiorowa. 

W trosce o rozwój szkolnictwa. Sfery 
szkolne zwróciły się do Zarzadu Miej­
skipgo z propozycja, wybudowania w szko­
le powszechnej w Starzycach pawilonu, 
który móg-łby zapewnić swobodne pomie­
szczenie dla 2 szl,ół, jakie znajdują się w 
tym gmachu. Zarząd Miejski po pOl'OZU­
mieniu się z odpowiednimi czynnikami 
wyda swą. opinię. 

5'54 radioaparatów. Według ostatnich 
danych Urzędu Pocztowo-Telegraflc:tnego 
w Tomaszowie i na terenie okolicznych 
~v5i znajduje Jię obecnie 54M radioa.pa~-

CZY dojdzie do strajku O mistrzostwo łódzkich szkół średaich 
w koszykówce mc:skiej i sia.tkówce ŻE:ń­
skiej odbyły się rozgrywki w gl'upach fi­
n~łowych. ,V mcczu kosz~-kówki męskiej 
ITIJędzy gimn. im. Piłsudskiego a gimn. im. 
:\al'utowicza publiczno··ć, 7.łożona niemal 
wyłącznie z młodzicży zl(Qlnej, zachow~'­
wała się tak niekultul'alnie, że pł'zy stanie 
14:14, mecz zo tał pl'Zerwany. Mecz w Pali­
stw?wej .Szkole Przemysłowo-Technicznej 

majstrów fabrycznych 1 
Fabł'ykaJ'tCi ~t.Calniają be~ ~adnego odstłkodowania i ~abe~· 

piec~enia m.ajstrów, któJ'~Y pr#epracowali pól wieku 

Ł ó d ź, 5. 4. Zasadniczym tematem 
ogÓlnopolskiego zjazdu oddziałów 
Związku Majstrów Fabrycznych w 
Łodzi było - jak wiadomo - zagad­
nienie umowy zbiorowej dla majstrów 
fabrycznych. Jak wykaz.ały Obrady, a 
zwłaszcza sprawozdanie zarządu, koła 
fabrykantów zajmują nieprzejednane 
stanowisko w kwestii umowy zbioro­
wej, Stan bezumowny jest jednak nie 
do utrzymania. 

DelegaCI poszczególnych ośrodków 
organizacyjnych stwierdzili, że fabry­
kanci, wykorzystując brak wszelkich 
norm regulujących i określających 
stawki płacy majstrów fabrycznych, 
narzucają dowolnie swe warunki. Czę­
ste są. wypadki przeciążania pracą 
majstrów fabrycznych i zmuszania ich 
do obsługiwania dwóch zmian. 

Delegaci wypowiedzieli się za wzmo­
żeniem akcji na rzecz zawarcia umo­
wy zbiorowej, Jeśliby dalsze rokowa­
nia nie dały wyników pozytywnych, 
zgodnie z wolą. wyrażoną przez zgro­
madzonych przedstawicieli okręgów 
zarząd ogłosi strajk powszechny maj­
strów. 

.w części organ izacy jnej zjazdu 

przybyli delegaci wysłuchali sprawo- z glI~ln. lm. żeromskiego zako,'!czył się 
zdania zarządu i dokonali wyboru ZWyclęstwem gospodarzy 18:17. 
władz. ZaJ'z<>d powołano w dot~-c'hcza- . ~V siatkówce .żeńskiej gimn. Szczaniec-

~ - k!eJ pokonalo glO1D. Czapczyńskiej 2:0 a 
sowym składzje, a więc stanowi~ go: glmn. Skrzypkowskiej pokonało gimn. nie­
J. 'VOlCZYllSki - prezes, St. BUl'no i mieckie 2:0. 
A. Piotrowski - wiceprezesi, A. Gro- Pływanie 
dzicki -skarbnik, B. Kula i A. Adam 
_ sekretarze, A. Hertel _ gospodarz, W Zgierzu w hllsenie ~nejskiego Zakla-

G G du Kąpielowego odhyły się zawodv harce-
o~az lowacki, .rabski .. Nelsen, No- rzy o mistrzostwo hufca' t·· . 
wlak, K?morowskl, .~~elO, . C~ojl~acki wynikami: z nas ępuJącyml 
- ławOlcy. Do ~omlsJI rewIzYJne) we-I M ł o d 7. i c y: 50 m dow.: 1. Szymański 
szli: KowalskI - przew.odniczący, (druz. !dzikowskiego) 37.7; 2. Latecki (Idzi­
Blauman, MentzeI, Boguckl - człon- kowskl) 46.7; 3. Baszczyłlski (Czarnecki) 
kowie. Sąd honorowy stanowią: Gło- 46.8. 30 m klas.: 1. Kowalczyk (Czarnecki) 
wacki, Chojnacki, Grabski i Szaub. 26.2; 2. Szymańs~i 26.:); 3. Latecki 26.9; 

\V dyskusji ogólnej delegaci z Czę- 4X3?_ m.~ 1: Dl'. Idz.lkowski.ego 1:33; 2. Czar­
stochowy podnieśli, że na iCh terenie neckl 1..)1,.~. POlllatowslu 2:02. . 
zaszły wypadki zwolnienia maj .. trów k' S (t za r ~ l. 100 m dow.: 1. 'VleJ'zchow-

. ~ s l aWlsza Czamy) 1:14' 2 'Vieczlirek 
f~bJ'.\,'cZnYChtbeZ .zadnegko lOd~zkOJOWa- (Poniatowski) 1:15; 50 m kla~.: 1. 'Vierz­
ma. l z~opa rzema, acz o Wiek praco- bowski 39.2; 2. SzymaIi'3ki 50.3; 50 ITI 
wah . OnI . w danyc.h zak~ada.ch przesz: \~zna~: 1. Wieczorek 43.5; 2. PrzybylSki 
lo poł WIeku. Majstrowie CI pozostalt (IJawlsza Czal'JlY) 45.7; 4X50: Zawisza 
bez żadnYCh środków do życia. ~~ar~y 2:25; 2. Poniatowski 2:31; 3. Luka-

Na zakończenie zjazdu, któremu slllskleg? 
przewodniczył prezes Woźniak z Czę- S~O~l młodszych: 1. Wi~wiól'ski 1~ I?kt. 
stochowy uchwalono rezolucję wyra- W. skoka~h dla sta~szych pierwsze mIejsce 
żającą s~nowisko majstrów r'abrycz- zajął ZaJ,ącz~owskl, u~ysk.ając 36 p .. . 

k t
" .... W ogolneJ punktacJI plenvsze mIejsce 

nych.w ,,:es JI umowy zbIOrowej l zdobyłA dru.vn." 7.awlszy Czarnego z <)3 
ubezpieczenIa. (Ł) pkt. ~ 



6 
B.aleDdan raym.-&at. 
Środa: Wilhelm op .. 

lestyn 
Czwartek' Donat m 

KaleDdarz .ł,owlański 

środa: SW,ljtobÓl 
Czwartek: Przesla w 

Śrcda Słońca: wschód 5,18 
zachÓd 18,34 

Ce-

Dlup;ość dnia 13 K 16 min. 
Księżyca: wsch(,d 8,55, zachód 0,3'J 

Faza: 6 dz!eń po nowiu 
I 

A~re~ re~ak[li i a~miniltra[ii W tO~l 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZl'R APTEK 
Nocy dzisieiszej dYŻUl'Ują allte1!:i: Kon i Ska 

(zydl pl. Ko~cielJ1y 8. Charemza, POUlorska 12, 
\Vagner i Ska. Piotrkowska 67, Zail\czkiewicz i 
Ska, żerom~1!:iego 37, GOI'czycki ~ Przejazd 59, 
Epsztain (Ż~d), - Piotrowska 225, S~Ylnafi~ki -
Przedzalnia.na 75. 

POIDłowie miejskie 102-110. 
L Pogotowie P. C. K. 102-40. 
r Pogotowie Ubezpieczalni 2t'le-10 
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TEATRY 
Teatry - niElczyr.ne. 

KINA 
Capitol - "Wzgardwn,·'. 
Corso - "Zbieg r; San Quentin" 
Ikar - "Naoifltnowani" i .,Pat i Patachon 

w. r8iu", 
Metro ~ "Szef wywiadu". 
Mimoza - "Blond Karmen" i "Postr!lch dzi­

kiego zachodu". 
OświaŁowy-8łośce - "ZiemiII obiecana" l ak­

tualności, 

Palace - .. 8zczęl!llwa Ul-tka". 
~ Pnedwlośnle - "Scypion affykańskl". 
r Ria!to - "Pensjonarka". 

Str!owy - "Narzeczona z Wiednia", 

Z j:YCIA KATOLICKIEGO 
v. Zjald delegow8Dl'ch Kat. Stow. Mę­

ŻÓW diece:Eii lótlzkieJ, W Łodzi odbył si~ 
3 bm. V. zjazd delegowanych Kat. Stow. 
Mężów diecezji łÓclzkirj. O godz. 9 rano 
w Katedrze św. Stanisława Kostki J. E. 
ks. biskup dr K Tomczak W asystencji 
ks. kan. Stan. Nowickiego oraz licznego 
duchowiellstwa odprawił uroczystą mszę 
św., po czym wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Po nabożeiistwie uformo­
wał sitJ pochód ze sztandarami, który na 
czele z zarządem K. S. M. diec. łódzkiej. 

' księżmi asystentami A. K. przeszedł ul i-
cami miasta do Domu Katolickiego przy 
ul. Gdańskiej 111, gdzie odbyły się walne 
obrady delegowanych. Otwarcia zjazdU 
dokonał p. mec. dr Edw. PrądzYIlSld, pre­
zes K S. M, diec. łódzkiej, w!tając w Rrr­
decznych słowach J. E. ks. biskupa Wło­
dzimierza Jasińskiego, proteldora Akcji 
I<atolickiej oraz przybyłych delegatów. -
Po przyjęciu porządku ohrad w podnio­
słych słowach przem6wił do zebranych 
J. E. ks. biskup Wł. Jasiński. Przyjęto 
nast. rezolucjlj: "V. zjazd delegowanych 
K. S. M. diecezji łódzkiej wyraża oburze­
nie dla podłe.i i haniebnej zbrodni, jakiej 
dopuścił się komunista na kapłanie ka­
tolickim w kościele w Luboniu i postana­
wia podnieść żywą, organizacY.iną, spo­
łeczno-oświatową dzialalność, aby dzięki 
podniesieniu się uczuć religijnych, wy­
tworzeniu się twardej opinii katolickiej, 
wrogie, złe, bezbożne, wywrotowe zakusy 
nie znajdowały dostępu do polskiego lu­
du katolickiego." 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
oraz oddziałów K. S. M. diec. łódzkiej zło­
żył p. Roman GodzitLski. Po przyjęciu 
sprawozdania i udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi wybrano nowe 
wladze' organizacyjne, po czym program 
prac na rok przyszły omówił P. B. Wit­
kowski, instruktor I{. S. i\1. diec. łódzkiej. 
Przyjęto szereg wniOskÓW natury organi­
zacyjnej. W zjeździe wzieło udział 116 
delegowanych i 230 gości. Hymnem ka­
tolickim "My chcemy Boga" zakOllczono 
wa.lne obrady zjazdowe. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Dni kolonialne. W czasie od 7 do 13 bm. 

organi7:owane są "Dni kolonialne" przez 
Ligę :Morską i Kolonialną. W ramach tych 
dni zorganizowane zostaną referaty pu­
bliczne, propagujące wśród szerokiego 
społeczeństwa zl'Ozumienie dla naszych 
pctrzcb kolonialnych. Już w dniu 5 bm. 
rozplakatowano specjalne obwieszczenia i 
afisze propagandowe, wywieszone zostaly 
w szeregu punktów miasta specJalne 

. transparenty z haslami, wyrażającymi żą­
danie kolonij zamorskich dla Polski. 

\V nie(lzielę, 10 bm. odprawione zo!;ta­
ną nabożeństwa w kated1'ze i kościele św. 
Józefa, a następnie zostanie zorganizown­
ny pochód propngandowy Ligi M. i K. 
przez ulice miasto, 

TegoroczDY przegląd dorożek konnych. 
Wydzi~l PI'7:emy!;lowy 7.ar7.qdu Mi€'.isk ip.go 
w J"odzi informn,ie, ~e w dniach od 9 rio 1:1 
maja rb. odbp,c1zie się dOl'oczny p1'zrgląrl 
oorotl'k konnych pl'7.y parku Źl'6cllL Jw. 
Przegla,(1 trwać hęrlzie w godz. od 8 do 13 
corlzicnnie i ohejmować musi po 200 do­
rożek, w ten sposób, że 1 dn ia przeglQ,(lowi 
podlegać będą dorożki od 1 do 200. 
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Kiedv st nieii) bilety tramwajowe 1 
Łodlł!lanie cil{flle placą tłuste tly'wide'l1dy alwj()nar;us~om 

I~. E. Ł 
Ł ód ź, 5. 4. Zebranie ogólne rocz­

ne akcjonariuszów Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej (tramwaje), zatwiel'dziło bi­
lans za rok 1937 i podział zysków. 
Sprawozdanie rachunkowe zamyka siQ 
łączną sumą 37.3-1-5.02-1: zł a zyski czy­
ste za rok 1937 wyniosły 3.036.640 zł, 
które podzielono, jal\: nastQpuje: na 
fundusz amortyzacyjny 8J::>.000 zł, fun­
dusz l enowar~'jny 60.000 zł, fundusz 
dyspozycyjny 30.000 zł, na kapitał re­
zerwowy 168.000 zł, na podatek doch·)­
dowy 822.000 zł, dla zarządu i rady 
nadzorczej 50.000 zł, dywidendy ocl 
akcyj 1.012.500 zł na nowy rachunek 
1)rzelano 38.640 zł. 

Zgodnie z tym planem akcjonariu­
szom zostanie wypłacona dywidenda 
po 30 zł od każdej al{cji GOO-złotowej. 

Jak z powyższego wy1lika tramwa­
je przynoszą wcale pokaźne zyski, 
t~'m hardziej, że w ogólnym podziale 
nie są wzięte pod uwagę pensje dygni­
tarzy, które stanowią. dodatkowe zy­
~ki wiQkszych akcjonariuszów. 

, T~'mczasom ceny za bilety od 2 lat 
pozostają na dawnym poziomie, mi­
mo, że zapowiadano dokładną rewizję 
taryfy tramwajowej, a obecną taryfę 
traktowano .ialw czasowo wprowadzo­
ną. tytułem próby. 

Miejskie roboły sezonowe 
Plan robót tegorocznyGh miejsl~ie­

go wydziału plan tacy i jest następuj ą­
c.~': w Parku Ludowym na Poles~u 
Konf:!t,antynowskim prowadzone bQdf.1 
roboty na terenach, przeznaczonych 
pod urządzenie wystaw, prace okolo 
budowy ogrodu zoologicznego, ogrodu 
botanicznego, dendrologicznego, roboty 
ziemne i ogrodnicze oraz prace na te­
renach ogródków jordanowskich. 

\V zakresie robót buclovdanych ''''~T _ 
dział plantacyj miejskICh wykona o­
grodzenie terenów ogrodu 30010giczne­
go, oparkani tor saneczko,,,y na Pole­
siu KOllstantynowskim, usunie obec­
ne oparkanienie przy parku S taszy­
ca, pozostawiając tylko podmurówkę, 
oparkani park Źródliska od strony 
7.aldadów przemysłowych Schejbl~ra i 

Grohmana, wykona ogrodzenie muro­
wane z bramami frontu ogrodu 3 Maja 
przy ul. Zagajnikowej. Część pltrlm 
będzie tu przeniesiona z terenu parku 
Staszyca. 

Przy tych robotach w okresie otlo­
go sezonu zatrudnionych będzie ogó­
łem 690 robotników: przy pracach in­
westycyjnych zatrudni się 350 rcbot­
niliów i na konserwacyjnych 310. \V 
ch",ili obecnej pracuje już 460 robot­
ników. Dalsza partia zaangażowana 
zostanie w tygodniu bieżącym i przy­
szłym. Na dzieil 15 bm. zatruduienie 
bęc1l\ie kompletne. 

Obok przekształcenia terenu przy 
pomniku Tadeusza Kościuszki przewi­
dujc się roboty w Juliano""ie. 

Nie wywieszają szyldów 
Nowe kombinacje żydowskich kupców 

Ł ód ź, 5. 4. \Vlaclze miejskie 0- nastawione przeciw Żydom. 
statnio zaostrzyły kontrolę nad zakla- Ż~'dzi wobec tego uciekają się do 
darni handlowymi w dziedzinie ujaw. innego sposobu omijania tego przepi­
niania firm przez umieszczenie na s u, a mianowicie w ogóle nie wywie­
$zyldach l.azwiska i imienia wlaści- szają. szyldów. 
ciela. Ze strony wladz wyjaśniono, że nie· 

Anonimowe szyld~' z podaniem firnw wrwieR~enie Slzrldu z podaniem na­
i .l~odz~j.u prze?siębiol'stwa były ~pe- \ z'.\'iR~a ,,-łaścictela ~raktow~ne jest. .n~ 

, cjalnosClą Żydow, a nawet orgal1lza- row01 z szyldanll ano\1lmowyml l 
cje żydowskiCh kupcóW traktował~T ",inni hędą pociągani do odpowie-
zarządzenie o ujawnianiu na'l.WiRka i dzialności karnej. 
imienia wlaściciela, jako wyraźnIc . 

Bilans rocznej pracy Stowarzyszenia 
Dowborcz,ków 

JłTybrano lł!al'z({rl 'w d()tycllC~(,(s()wy'ln sklatl#ie Ił! pł·e~eSel)'ł 
roiłn. Se'Werynern 11 iche".sl~hn 'Ila c~ele 

Ł ó d ź, 5. 4. W ramach organizowa-I walne zgromadzenie czlonków Stowa­
nego przez Stow. Dowhorczyków "Ku rzyszenia Dowborczy\{.ów. Zagaił v.e­
chwale ojczYZl1Y" cyklu referatów z branie l)l'ezes Sew"ryn \firhel':5Ki. Na 
historii I-szego Polskiego Korpusu wy- prze\Yodnirzącego :1hrvd powolano rot­
głosił ostatnio wyldad rotrnistl';>; 8tani- mistrza St. Jelskicgv a na sel<retarzu. 
sław Jelski. Prelegent zajął się odt,,"o- Józefa Pom~·kaiskiago. 
rzeniem warunków, w jakich ksztalto- Sprawozdanie zal'j7,ąJu 7.lożył pre­
wały się przed dwudziestu lat" pierw- zes S. l\1icherski, ohrai'ując w~'datnie 
sze oddziały wojskowe pol,>kie na tere- zaznacza.iący się r07.l'G':lt orgalLizacji i 
nie Rosji. Mówca wskazał między 1n- uwydatniając sll!l~ ,"iQź moralną, ja­
nymi na niecną rolę lewi:;y, która k.a łączy towarzv,;z" broni spod 7.na­
przy użyciu wszelkich środków stara- ku I-szego PoL;ki,~g-D Korpu!'.u. 
la siQ nie dopuścić do stworzeJlia za- Po uchwalen'u absolutorium ustę-
czątków armii polskiaj. pującym władzom. dokOJlano wyboru 

Po wykładzie, któn' w:llmclził duże nowego zarządu. Pnez aklamaCJę po· 
zainteresowanie, odbyio ~iQ doroczne wołano zarząd w dot.ychcza'3.Jwyul 

KRONIKA DNIA 
Brunon Fuks (Wól czańska 167) zamol­

dował, że w piwiarni przy ul. Wólczań­
skiej 67 Józef Rojaszel\ (Piękna 18) skradł 
mu jedwahny szlafrok i szalik wartości 
35 zł. Rojaszka pociągnif~to do odpowie­
dzialności karnej. 

Franciszl.:owi Ciszkowi (Mos(owa 32) 
skradziono rower, pozostawiony przed 
sklepem na tejże ulicy. 

Jakub Misztal (Rok i cińska 102) zosta1 
polduty nożami i pobity przez Stcfana 
\Vdowczaka (Roki~iI'l!;;ka 102) i l\Iieczysla­
wa Pawlaka (RokiciJh;ka [)j.). Sr)t'awców 
poblci::t pociągnit!to do od powietlzialności 
knrneJ. 

I<'rliksa Bat·tosza (Rzgowf\ko. 72), po­
wracającego w towarzystwl(' zony, nnpadł 
Bolosluw Matyiski (Lelrw('ln 8) i bagne­
tem zadal mu szereg glębokich ran klu­
tych w brzuch i piersi. Hanny padł. Pr7.Y­
byly lekarz pogotowia stwiprclził bal'dzo 
ciężIde l1sz1~odzenia cialu i przewiózł 

Bartosza w stanic nieprzytomnym do szpi­
tala. MatyIskiego poliP,la aresztowała. 

Sulejcwicz StanIsław (Kątna 36) na tle 
pomchunl,ów osobistych pobił dotkliwie 
\Vładysława Szczcśniaka (Kątna 34). -
Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 

Kazimierz Goliński (ObywateI81~a 13) 
na tle nieporozumień osobistych pobił 
swą sąsiaclkę Olgę naczewską w czasie 
sprzeczki, zadając jej zewnętrzne obraże­
nia ciala. 

Na ul. Nowomiejskirj 28 dozorca tegot 
domu 37-letni Antoni Kaimiel'rza,k 1:o$tal 
nnjech(łny prze;>; samochócl i odni6sł 7,la­
manie kOlk i pr'f\wego uda 01'\\1: og61ne 
Qbra~('ni~ ci~l::1.. Hann{!go Qp,atrzył leknl'7, 
pogotowia. i w !'lianie ci~~.kim TJrzpwi6z1 
do Rzpit.a la na kurac.iE!. 

Przy zbirgu ul, Pioh'owskiej I Naru­
towicza najeclwna zoslała pJ'zrz samo­
chód 78-lelnia TIucllla Tr.nenbaum (2Ydow 
ska 13) i odniosła zIarnanie nogi. Ranną 
umieszczono w szpitalu. 

składzie. Zarząd stano\"ią: Seweryn 
Micherski - pl'J7..e~, dr Cz('s!aw Rost. 
kowski i prof. S.utenlJach - wicepre· 
zesi, Edmund Fa'l,icwicz - ~elu'ctarz, 
Leon Harda - skal'llllik. Do komisji 
rewizyjnej powoiano: inż. A. zi~liń­
skiego, kpt. K. ial)~a i A. Lifla. 

\V zgromac1z'~ ,1IU, które obradowało 
w lokalu ZWiązkI! Oficerów Rezerwy 
przy ul. Monius'7. I,: I a, wziQło udział 
przeszło 200 osób. (Ł) 

Otwarcie delegatury 
Min. Przemysłu i Handlu 
Ł ó d Ź. tl. 4. W łJodzi otwarta zosta­

la delegatura 1\1in. Przemysłu i Han­
dlu dla spraw włókiennictwa. Na ot­
warcie przybył wiceminiRter P. i H. 
Adam Hose, wiceminister Roln. i Ref. 
Roln., Wierusz-Kowalski oraz szereg 
innych d~Tgnitarzy pal1stwowych. 

Do zada11 delegatury należeć będzie 
nawiązanie ścisłego IwnŁakiu pomię­
dzy ministerstwem a przemysłem włó­
kienniczym, opracowanie projektów, 
które by pozwoliły na lepszy rozwój 
przemysłu włókienniczego. 

Zmiana na stanowisku 
dyrektora szpitala 

Ł ó d ź, 5. 4. Dyrektor szpitala U­
bezpieczalni Spolecznej im. Prez~'denta 
Mo~cickiego dr Jerzy Bu,ialski mtąpił 
na własną prOŚbę z zajmowanego sta­
nowiska, obejmując podobne stanowi-
sko w \Varszawie. . 

Do czasu rozRtl'zygnięcia w~'l)ików 
konkursu obowiązki dyrektora szpi. 
tala pełnić będzie starszy inspektor 
pulko dr Miłodrowski. 

Rekiny licytacyjne 
przed sądem 

Ł ó d ź, 5. 4. Wczoraj przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi wyznaczona zosŁa­
ła rozprawa przeciwko szajce zawodo­
wych licytantów nieruchomości z 0-

sławionym Żydem Henoehem Stein­
schneiderem n.a czele, który został ze­
słany za te machinacje do Berezy Kar· 
tuskiej. 

Ponieważ obrona pPs1.awiła wnio· 
sek, by sprawy SŁeinschneidera nie 
wyłączać i rozprawę odroczyć na inny 
termin - Sąd przychylił się do tego 
wniosl).u i rozprawę odroczył, a na na­
stępny termin Steimchneidcr sprowa­
dzony zostanie z Berezy. 

Zmiany 
w Inspektoracie Pracy 

Ł ód ź, 5. 4. Inspektor Pracy xn 
obwodu inż. I<akowski z dniem 1 
łnvietnia rb . zost.ał przeniesiony do 
Poznania. StanowisIw jego ma objąć 
inż. Hofman inspektor Pracy w Bia~ 
łymstoku. 

Również InRpektor Pracy XIV ob­
wodu inż. Pawłowski przeniasiony zo­
stał do Siedlec, a stanowisko opróżnio­
ne przez niego obejmie inż. Skusiewiez 
z refer.aŁu bezpieczeństwa pracy. 

Samobójstwo 
Ł ś d ź, 5. 4. Na tle niesnasek ro­

dzinnych w mieszkaniu własnym przY 
ul. Różyckiego 10, zatruł się w celach 
Ramobójczych nieznanym płynem, 
'Vład~'sław Ostrowski. Desperata 
przewieziono do szpitala, gdzie nie od­
zyskał przytomności. 

'V hotelu "Savoy" przy ul. Trau­
gu tta popełnił samobójstwo Żyd inż. 
Minc, który poprzednio prowadził biu· 
1'0 elektrotechniczne przy ul. Traugut­
ta. Następnie jednakże podupadł ma­
terialnie i w rezultacie musiał pI'zed· 
RiQbiorstwo zamknąć. Pod wpływem 
depresji moralnej, Minc zatruł się ja­
l).imś płynem. Desperata w stanle e.' 
gonU przewieziono do szpitala. 

Drukarze ręczni 
o podwyżkę płac 

Ł ód ź, 5. 4. Drukarze ręczni chu­
stek, zatrudnieni w kilkudziesiQciu 
cclc1ziałach i mniejszrch zakładach, 
W~Tstąpili z żądaniem podwyższenia 
plac o 10 pct i zawRrs:ia doclatkowe­
y;o ukladu 7.biorowego. Do sprawy tej 
7.o:;tala w~'zna('zona konferencja na 
11 bm. w Inspektoracie Pracy. 

Odbyta wC7.ora.i konferrncja w 
!>prawie 7.awarcia umowy zbiorowej 
elln. personelu piplęgniarskiego w ' kli­
nikach przy ul. Szterlinga, nie dopro­
wadziła do porozumienia i odroczona 
została do 13 bm. 

PreDumerata mi~ (i WJdan t,.ltodniow~) •• odblm~ w ai'enturach U~ si. Za II C tr I p ... A lI~"" 70 P ... O P .. 100 lA .. T l . odnoeenle do dómu od~wiedn1a doolata Na poeataeh I u lleto.ooe.c,. - eD a a QCn- "w. ~........ , .~. . osnl.. _ .... • .fon, C&ntl'ali: 4C)-711. 14076. 

O d ik m1ea1eCAie 1." II, kwartal1ll. 1,-, Pocst'a pl'a,jmoje aam6wieMa t,lkQ 3S-m. fHll. S~-U $li •• : po cods.. Ił oru ~ niedziele .1 8w1IlU: 40-72 14-711. S8~7. 
rę OWD a na' ",dl ty Biowo ponledaialltowe) _ Pod opub w PoII;ee Bedliktor Qdpowtedzlaln,- Jan Plauk I POI.IIaru&, Za W·.dOOlOl§cl ł artJku-ł, a m . 

•. - II mieelecml. Nakł.d J ese!o~: ~llkarn:a~olSkl. SIl6łka ::.rciJn" Posuli. Sw. Mucill Lod:E ~ada WIa.d781 •• MaeiU. Ud!. Pjotrko_h ~1. - Z. o~rouenła I rN! mJ: Anton· 
10. ~)topie6w niezamówlon,eh t*4ącJa "I. awrael. , Le6ni.wica. Pomtallla. 
W 1"t5le wypadkÓw 11)()1II000Wan,.eh sila w"'q. ~nelI.6d w .akładsl .. ńrafk6w b" W7daW1l.letWtl al. odpowiada _ &.tUe8l'aM plats.. I ~ ałe III'" prawI doa! ... al\t. .t, ałM/Mł.,... 
w • e_,eb numerów Ind 00" I!lIrMowanła. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁu'-'~ZENIA DROBNE 
i, w, z, a = kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło- ~ 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pows~edn!e przy"jm~"je 
się do godz. 10,30, w soboty l dm przedśwlll,­

teczne pn;yjmuje się do ~odz. 9.30. 
szenIe nie mot e przekraczać 100 słów, w tym Oglo.zeDła wśr6d drobDJch: t-lamowy mUlmełr 30 grollzy, 

5 D_gł6wkowych. 

Dom 

Kawiarnia 2 
wyszynkiem. centrum Poznania dź\\' igary 26 prufil. 4 metry dlu 
sprzedam 12000.- lub zamienię gosci&przerlam. Ofer t y Orędo"\\' 
na willę doplatą. Agenci wykI u- nuk. Po~nnll zl! 17 U,(; 

Piekarni 
po,zllkuje cele!li d z ierżawy z do­
kladnnn poclHJJi~JO warunków. -
Oferty O,·p.c1ownik. PoznalI 

zd 1712U czeni. Oferty Orędownik. .1:'0-
znań zd 15 9:51 nowy Mosinie. pól ogrodu. 2.7UU 

zl nadający na oklonialkę sprze­
da Hain. l\fosina. Poznańska 

zd 16766 5 
Skład E li piecz~' wa z nIieszkuniem tanio 26, SZUKA POSADY 

sprzedam. dohrze 211 P 1"0 W a<!z9n~. 
m6rg budynkami inwentarzem 

Kamienica sPI'zedam 3;)0.-_ Urbaniak. Bo-
trzY'piętrowa 30('00 wplaty 8000lrowiec. po;:zta Gadki. zd 1631;9 

Zgloszenia Obluże. Rzelllles!JlI- Oglos7enia do 30 ~16w dla poszu­
cza 6. Piekamia. n U olU kujących pos8ch w tej ruhryąe 

obliczamy PO ierlnpj trzeciej cerue 
docbód 3500 rO:'znie pr-zy tram· 
waju. Blacb. POLnań. Aleje Ma.r· 
dnkow&kiego 115 - 5. 00 16 62-3 

Jarocinie 

Dom 
sprzedam. centrum. dobrze pro· 
centujący. piekarnia}, wyszynk. 
garnizony. szkoly. 2.: 000 powia­
towe. Agentura Orędownika. Le­
szno. Karasia. n 93U2 

aom piętrowy. 14 ubikacyj elek­
tryczność. kanalizacja. woaociągi 
17 000,- wp/aty 12000.- Otreba 
Jarocm. KiliJiskiego 2. zd 99 95~ --------------

Reprezentacja 
Wille Motocykli 

2 mieszkaniowa Poznaniu zamie-~ Phiinomen 
nię na gospodarstwo lub sprze- . • \\"ulgum 
dam - wplaty 10.000.- Oferty Hecker 
Orędownik, Poznali zd 16829 o Triumph 

Dom m~~~h~~ 

Majl;\tki 
800. 300. 400. 9.;. 80. 66. 50 sprze· 
daże. dzierżawy. Zbol·owski. Po· 
zna". Pólwiejska 28 - 15. 

zd 16969 

Gospodarstwo 
87 mórg. murowane. zabudowa­
nia. bez żywego inwentarza. oko­
lica ZbąszYli. bez dlugu. cena 
12.000. Zgloszenia Ekspozytul'a 
Orędownika. 'Vrześnia. Rynek. 
pod "Gospodarstwo". n 9367 

ogrodem. skladem w rynku przy światlo elektryczne. Rejestra-
kościele. powiat Wągrowiec za- cja jak rower tanio sprzedaje 57 
ra!: sprzedam. cena ]5.000 Zglo- W 1 . G 
nenia Orędownik. Poznań U - um buraczann:h. znbudowa.n.ia muro-

zd 16575 ______ Poznań. \Vielkie (;arban' 8. wane. i<Jllwental'ze-In. cema 8000,-
pg 2560-1-50.133-4 w'Plata 5000.- wYIltl,ia,r j€'(},n'a 3 

Rzeźnictwo ------------- lata. Przybyl.s,ki'. Szamotuly. u~. 
dom nowy. warsztat. 2 morgi o- Restaurację Dwo<rcowa 1. n 9720 
ffrodu. bez dlu~u 5.200,- wplaty ogród "ryoiOO7Jkowy. ~klad koJo-
".200,- Baral1lak. Mosina. .Ky- nia IłIl1. dobrze z3,prowadwny bIi- 57 
nek. zd 16972 ~'ko P01Jnania &przedam za.raoz,. l:J.uraCZMlych. zabudowal!llia ml\l-

Dom 
Zgl06zeni·a Kurier P07mański 'l"o,wane. i'm'l"entarzami 8000.-. wg 1674718 w!pla,ty 5000.- wymiar jeden 73 

ozYlnMJl>wy. bę<2lpodatl!.owy, OgTO- P.rz,by'l'siki. S'llamotu~y. Dwo~co-
demo cena 5000 wplata wed~1UJg 16 wa ' l. n I,j 719 
ug-ody .śpJ-ooz.nn.e okazyjnie sPl'Ze- li 
dam. 'Voo'Li'kows,ki. P~"DTlań. Pie- m6rg peozenno-żnnie-j. bUCY'll,ki do-II KUPNA 
la .. ry 111. zd 117 0-35 bre. inwemaruem. k05ci.elnej ws~ •• h i •i .••• , ••••• _ 

tanio 5500.-. Otre-ba. J a,roc1m .. 
Dom Kilińs>k-i.ego 2. Ibd 14 668 

piętrowy, K(}"trzy,nqp. 1800.- do­
chodtu rOO7JTl~e. 8000.- wP/a ty 
4000.- obejmuje goStPod,al'Sltwo. 
Ka lul' li , Kootrzy,n, Kości'llsllk4 12. 

"d 17 o.~ 

Domek 
PMnl'OWY C1lterema l>Oacatorami. 
o~r6dlkriem. per)'feriacb Poamania. 
blisko 'kościola od wlaściciela ku­
p;.ę., Oferty Oredowni>lt" Poznali 

zd 171Q4 

Domek 

1 200 samochodów 
rozebranycb używane cześci pod­
wozie mleczarskie opony naj ta­
niej w firmie Autoskladł Poznafl j 
Dąbrowskiego 89. tele on 85-14 

dl! 984-5 

Kolonialka 
dobre polożenie. naro7.nik. ma­
giel. mieszkanie. powód stosunki 
rodzinne. Cena 2.000.- Adres 
Orp,downik. Poznali zrl 16909 

Winnice 
pod szkłem. 

Samochód 
6 osobowy poszukuje. Wa~ntk 
dobrze utrzymany na zamlane 
kilka parcel budowlanych. Juska 
Poznań. Pólwiejska 26. 

zd 16510 

Kupie 
lub wezmę w dzierżawę mmel: 
sza kawiarnie. Pod3ć cęnę I 
dzierżawę. O ferty OrędoWnIk 
Pozna" zd 16936 

Olchę 
w dlu7.y'Cach . 2 me(rowy>Ch wal­
kach. iakoilci 111. IV klasy ku-

drobnych. 

,,) S'tl~b" dOfflOll'a _. 
In teligen tna 

mloda zajmie .. ie gOSlpoda,rshvem 
domowym - najchętniej wieś. -
Kolo. skrytka 9. ?Id 167\3e 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Doiarz 

i dziewczyna do gospodarstwa 
roJnpgo potrzelmi zaraz. Fr. 1'0-
lrawiak. Mrowino poczta Rokiet­
nica. 'zd 16 t!2:! 

Uczeń 

Służaca 
clo w1Szyrstkicgo i cb'lopak do by­
dla potl"ze-bn,i zara.z. 8tachowiak. 
Ple w i- ka. pow. P07JJ1ań. 

zd 117 (}1)8 

Gospodarna piekarski z porzl\dnej rodziny, 
przystojna. inteligentna. przyj- I~oże się _~glof:ić: Piekarnia Basz-

Pomocników 
[rY'7,jeq'B'k i~h d'Wóe>h o-d zaralZ po-

mie posade u samotnej osoby. - k6w. po" lat I{,otoszyn. 
Oferty OręclowIlik. Poznań n 9393 

swkuję . Par-th'lln. Ry>czy'W61. 
Ry,nek. n 9 716 

zd 17 064 Uczeń 7.araz l'll'b od 1 maj,a rb. potr-ze­
l.J.n.y na Górny śląs.k pomoonnk 
ha,nodlowy b) 'nni 

rze~nicki może sie zgłosić. St. 
Kostrzewski. mistrz rzeZniC'ki, 
Kl'zyżowniki. Poznal1 15. 

zd 17136 
Żelaźniak 

Potrzebna 
ekspedientka rIo składu .wędli.n; Młodszv 
Ruszczak, Łódź. ul. Brzezińska 36 czeladnik siodlarski potrzebny. 

n 9713 

dobry facho<w iec. Ofe·rty poda­
ni.em wynag-rodwnoia. refereneji, 
o clp i ~ami świadectw oraz foto­
g-rafią do Oręodo,wnJ-ka w POZJna­
n i u poood d 1 41111 n 8934 Golniewicz. Gostyń. 

Panienka 
porządnej rodziny. u.m.i.ejąc8. SZ~Ć 
szuka posady do relIgIJnego Pan. 
stwa lub skI adzie. Oferty Orę­
downik. Poznal1 zd 16886 

Stolarz 
podręczny posLukuje pracy. Zgl. 
Orędownik. Poznań zd 16955 

Pomocnik ogrodniczy 
po wojRku poszukuje posady od 
zal·az. Miejscow05ć obo.iętn!l. ~ 
świadectwa dobre. Ad. Stasl~ k.l. 
Klęka. Jarocin. zd 1,063 

1II:27.WOLNE MIEJSCAlI 

Fryz1erski 
pomol'nik F ,'~nc:"zck Grodzki. -: 
rlnwJliPj ŻYlltJw,b. Kochanowsin 
pro~7.p spie-;:znie o a·:Jres. Kapa­
la. Klodawa pow. Kolo. 

zcl g 102 

--------------------------------------•••••••••••••••••••• 
L. Jasiński 

poleca w swoich składach prowadzony oh od 1870 roku 

w ł.odzi, uL św. Andrzeja nr 10 - Telefon 168-56 
w l.ęezycy, ul. Poznańska nr 30 - Telefon nr 125 

Pierwszej jakości Nasiona rolne, traw, drzew, warzywne 
i kwiatów - Cebulki i kłącze kwiatowe - Narz~dzła 
i przyrządy ogrodniczo pszczelnicze. - Nawozy orgamczne 

sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. - Prepa­
raty i środki chemiczne, owado i grzybobójcze. 

CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE 
n 7121 

•• e ••••••••••••••••• 
!POKój kuchnia , ogród P~IM!!l1'!1 
l'IPMledim cena 85;0 2l1otych. Mqrn­
b. P(}znań, Raoog,zQ>wa 27. Jad~o­
d a im~,a. 7Jd li 100 d oie. Oferty Kllr i·er Poznańek i 

sa V nI\' !l &(}.314 Maister 
Dom szlachetne i cale ]I do bnrlowy żaluzji 22 metr. (do-

ZAKŁAD X.RA"W~ECIrZ 

ANTONI STEFANlAK, Skoki, Rynek 
nowy 11/. morgi przy autootradzie ogrodnictwo •. 12. DO WYNAJĘru stanie dl'zewo) .in~i~lllika. uru-
~przedam zaraz. Cena 1.400 - 6 m{)rgowe w Poznaniu. z !lOWO- ... !!i!! chomien,ia. uzgodnie nia urządzeń 
Antaś. Psary-Małp.. pod 'Vr1.:~- r1u samotności i ciężkiej choroby mlYllRkich. kompletnie I!otowego 
nią. n 9D68 zaraz na spnedaj; lub rlziel'żawę Dom holendra rPiotrko"'skie) p06zuki-

T f . K d . I~ wany. Porłać ko~ztorys Oredow-
Dom sT) ormaC;:Je; e zlora. oznali ~ ogrodem . iI pokoje kuchnilI. wy- lIik. Poznań rl~ 1~82 

Ie-roca D6. zd 16810 gOflami. domele gospodar(' z~ ;.:.:.::..:....;:....::.~;;....;.......:.:.:......::..:......::.. _____ _ 
nowy. blisko tramwaju 1360. do- przy Poznaniu. :1;;._ mie~ięczn ; e 
ch!5r1 ąOOO wplaty 8.000 w~zeda Restauracl-a Oferty Orcdownik. Poznań 
~Ple~znte Nowak. Poznań • .Ił orha. . d 16;;8" 
li> Pawilon" zd 16 \J\Jl PIerwszorzędna. stnla klientela, z_ 

. ,. pelen wyszynk. obrotu 5000 roJe-

Służaca 
do gospodarstwa wiejskiego po­
trzebna or! zaraz. ',,"skaże Ag 
tura OrE)downika NekJa. 
Środa. 

poleca 

wszelką garderobę męską i damską 
wielki wybór materiałów po bardzo korzystnych ce­
nach, oraz przyjmuje ':vszclkie prace wchodzące w za­
kres krawiectwa. Ceny niskie. Wszelką garderobę che­
micznie czyści i farbuje. Fasonuje kapelusze męskie, 
pierze prasuje bieliznę męską itd. zg 526 _ Z. PIENIĄDZ _ clela. Oferty Orędownik. 1'0-

Rjęcznie. nowód C'horoha WlaHCi-\ 
_ _ znań zd 16927 

OQrodnik ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
szofer. kawaler. shomnych wy- II 
maga". uczeiwy. <10 ogrodu w 
mieście i folwarku potrzebny. 
Kaucja lub poręczenie. świade­
ctwa. utrzymanie. 30.- zl. 80fer-

3000.-
na dom czynszowy. bez 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 16896-7 

dtugu . 

Ostrzeżenie 
Ostrzegam przed udzieleniem 
kredytu mojej żonie Anieli Bry­
kalskiej, Inowrocław. Za długi 
~j nie odpowiadam. Tomasz 
.orykalski. n 93U9 

.. 7. SPRZEDAŻE_li 
Sklep 

galanteryjny. dobrze prooperuj1\­
cy. m,iesz:kanie z wygodami do 
sprzeda.nia_ Wiadom<>ść Orędow­
nik. Łódź n 893.5 

Skład 
J)ll!)iel'U. m;a&to trzyd0i~ t1się­
C2lIJ.e. I"Uchli~,. p"\J<11kt. zaraz obje­
cia powodu wyjawu ta~io eprze­
dam. OrOOow.ni.k. POZlnań 

n 9679 /80 

Kolonialke 
mieszkaniem. elektryczno§/! 45,­
miesięcznie. pierwszorzędne u­
rzaozenie towarem maglem ok a­
"yjnie sprzedam 1.300.- Wędzi­
kowski. Poznall. Piekary 11. 

zd 16519 

Róże 
pienne. krzaczaste i pnące drzew­
ka i krzewy owocowe. ozdobne i 
iglaste w wielkim wyborze pole­
caja Szkólki Drzew 

A. i J. Jeske 
Jelonek. p. Suchylas. k. Pozna­
nia. telefon 3. Cemi.iki na żąda­
nie. Filia sprzedaży w POZJHlIliu 
ul. Polna. naprzeciw koszar -
tramwaj nr. 2. P 4022-1413 

Ziemniaki 
rychle ! p6źne. b. plenne. wlaa­
nej horlowli 2.50 zl ctr. pojedyń­
el.y. Majętność Rogalin. powiat 
$rcm. d 1402-3 

Pracownia Wiatrak 
obuwia. (Iw .• okna wystawowe. nowd kon",trwkci.i. dobra oI!:oloica. 
dwą. pokOje kuchnia. dzierżawa dogodne warun,kl za kaUCJa za­
tamą., egzysten~ja pewna_ Zglo- raz wydzieriawi~ .. Agpntura "B:r 
szenIa Orędownrk. Poznań Dro-bn.ik. Obormk1. Marzs. PI~-

zd li 137 s·u.dskiexo 1Q. n 9711\1 

OGÓLNOPOLSKIE 
Czwartek, 7 kwietnia. 

6.15 aud. pora,nne: 11.15 "Pier­
wiastki narodowe w mtLZ:!'ce pol­
skiej i obcej", poranek mUlZyczny 
d.la gimnazjów. Wyk. Ort_ P. R. 
pO<! dy,r. O. Straszyfu;.k;iego i A­
niela S2Ilemiska (śpiew)- 11.40 -
Gioacchino ROSEńm.i: Uwertura d<> 
p. "Semiramida" (,płyty): 11.57-
sYg,nal czasu: 12.03 audycja po­
ludmiowa; 15.30 w!adomości go­
spodarcze; 15.45 .. RoLmowa muzy­
ka z młodzieżą": 16.10 koncert 50-
lisLów. Wykona,wcy; Janina Hu­
'Jertowa - mezzosopran. Tadeusz 
Lifan - wiolonczela: 16.50 poga­
oanka aktualna: 17.00 wied'za i 
ksiąr.ka; O ksiątce Mleczy~lawa 
Bohdana Looeck.;ego pr ... Mana­
gaskar": 17.15 lód'7.Jka orkiestra 
salooowa pod dyr. Teodora Ry: 
dera: 17.:;0 porarlni,k sporto>wy l 
wiadomolici sportQ>we; 18.10 -
skrzynka ogólna; 18.35 8udyeja 
dla mlodzieży wiejskiej; .. Za da­
lekim morzem": 19_00 oryg~nnlny 
'l'eatr 'Vyobraiini; .. Tata dzwon;" 
- premiera sluchowiska Marii 
Morozowicz-Szc:wpkowskiej; 19.30 
polskie utw'ory fortepia.nowe w 
wykona,n,Lu Wandy Kopeckiej (z 
Krakowa); 19.50 po!!"adanka a,ktu­
alna; 20.00 Polska Kapela Ludo: 
"'a Feli.·ha Dzierżanow"kiego I 
.J erzy Klimszewski - przyśpiew­
ki; 20.45 dlZi enn~k wieczorny: 20.51) 
poga.danka aktualna; 21.00 .. Wio­
senny rejs" - aud. muzyczno­
slowna. "'ykomawcy; recytatorzy. 
Ro!iści (tenor, bas i baryton). Pi'lt­
ka PO?Jllllli.ka, mały zespól instru­
mentalny, oraz harmoma reczna i 

gitara (z POlmania): 21.45 .. O mlQ­
dą twórczość sceni{)zna" - szkic 
li~eracki; 22_00 koncert kame-ralny 
Floremt Schmidt: Kwintet forte­
pianowy o<p. 51; 22.W osta·tnie wia­
nomości d1Jiennika. 

KRAJOWE 
Katowice - 11,40 plyty z Wg,r­

szawy; 13,00 zespól PawIa Gad­
wina - plyty; 14,25 wiadon,ości 
bietnce; 14,35 piosenki neapol,i­
tańskoie w wykonaniu Józefa 
~chmidta - plyty; 18,10 spo>rl; 
18,15 k(}ncert 21 Kra.kowa; lR.45 
!ekcia jezyka polskiego: 23.00 
dyrU'uje Lorenzo Molajoli - ply­
ty. 

Kraków - 11,40 l'.: twórczo~c-i 
K. Goldmarka - plyty: 13,00 
audycja dla d.zieci wiejsk.jch; 
13,45 kOI1Cel't ro.1lrY'wkowy -- pjy­
ty; 14,45 v"iadomo.4ci: 14./10 a~ie 
"perowe - plyty; 15,10 "Lektura 
PiJobiednia"; l<'-ragme-nt z powie­
ści .,Ż6Ity Krzyż" A .. nclrzeja Stru­
ga: 15,26 wJa.dOffi{)ści gospodar: 
('ze; 18,10 SlPort: 18,15 konce>rt; 
18,45 odc~rt: .,ZnaClZeni~ ćwi0zeń 
cielesnych"; 23,00 ID<uzy>ka - ply­
ty. 

L6di - 11,40 p/"s"ty; 14,00 kon­
cert życ.,;el1: 15.00 .. J 3 k s pęru2:ić 
swil)to?" la,OIi o w~zy·stkim po 
tronku: 15,10 litwory fortepiano­
we - plyly; 15,27 lód'2lka i'ipŁda: 

18,10 Spo-I"t: 18,15 konceI!"t z Kra­
kowa; 18,40 pa,gadan.ka pl. "Nie­
obowiąQmjace SlPostrzeżen,ia na. 
temat ludzi. 2lwier.ząt i rzeczy 
martwych"; 23,00 muzy.ka tanecz­
na i piosenl~i - p{yty. 

Higieniczne MATERACE 
własnego wyrobu D 8457 

ty Orędownik. Poznań d 13 1 " otomany, leżauki, krzesła polecają 

Agentów B-cia Serafiń.scy, Łódź, 
chrześcian de; spr7,edaźy narzęd?li Zawiszy 13 - Telefon 222- 34 
rolniczycb PO wSJacb po.szukuJe !~~~!l!!!!~!!!I!!!l!!!!!l!!!!!l!!!!!l!!!!!l!!!!~~!l!!!!~!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I żniwo" Lwów KnszeWlcza. 
.. • n 8585-6 

PROPONUJEMY 
, ~MPOWICZOM , 

15,15 !{ijnigswusb. - Da,,-na 
muzyka kameralna. 16.01l }<"'rank­
furt - l\1u7.yka wspólczesna. 
16,30 Berlin - :\fuzyka bal~towa. 
17,00 Berlin - Sonata na fort. 
As-dur Webera. 17.15 Mediolan 
- Koncert wrm.il'nny \,"Io~ko­
brazy!U,ki. 18,00 Berlin - Mu­
~yk~ rO:/Jrywkowa. 18.11l Tallin 
- Pieśl!' Gr:cl!'a. 18.40 Tuluza. 
KOl!cel·t kftmcraln)' . 19,1C Konigs­
w11sh. - :\fllZyk~ lekka. 19.15 Tu­
lUZII - Arie operetkowe; 19,ilO 
Stl'asburg - K(}ncert życzeń. 

19,40 Droitwicll - Koncert orko 
(Smetana. Hentgen. 8alllt-Saensl 
19,45 Lahli - l\1u.1Jv.k polska 
.MO~llkowski. S('har\\·~nka. Cho­
pi,n: 1'010nez .\.-,j·ur. Grunne \'al­
~p brillantel. 20.00 KoniJ!swusb. 
1{oncert orko (Li""t, ~Ch11beJ"t. 
Porahms. bcethov('n). Sllarbriic­
ken - Przeuoje da wlle I nowe. 
20,05 Oslo - Koncert s)'m f. (Rym­
il>nia 8 Beętho\'ena). 20,15 Lyon 
- ,.Romeo i .Jlllia" op. Gouno­
da. Radio Roruania - Srmfonia 
Ol'. 7 Bce,tho\'ena. 20.55 Praga -
Koncert orko 21,15 Ryga - Utwo­
ry Scbuberta. Londyn Reg. -
K0ncert ~rmf. z QU"I'ns's Hallu 
(Menr1elsroh-n. R. Strauss. Ire­
laJlrl). 21.20 Buclareszt - Sona­
ty Beetho\'cna. 22,10 Bruksela {l. 
- Koncert żrczeli. 22.31l Ham­
burg - Koncert nocny; 22.30 
Hamburg - KOllcert nOC'IlY. Tu­
luZa - Kootcert an,giel1'k,i. 23.00 
Budapeszt - KOIl.::ert orko (:\[0-
za rt; symfc}!l.ia D-rJl\LC). 23.25 Hi!­
\"crllum II - j\fUZYR::1 or;(;\lIo\\":1. 
~4,OO Sztntgart - Kon.-ert nocny. 

Humor zagraniczny 

Patentowany sposób na amerykańskich porywaczy, 
dzieci. (M) 

("Simplicissimus". :Monachium). 

O~łoszen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
!'t redakcyjnej 30 groszy, h) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne o)17łoszenia 

(naj wytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMe dalsz!! słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poOczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia Skomplikowane, z zastrzeteniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadw.\,żki. Ogłoszenia do biMącego 
wydania przyjmujemy ~o ~odziny .10,3~, a do wyda~ niedzielny,ch t świątecznYCh do godziny 9,30 .rano. Ogl~szen~a z poza .Wielkopolski pr~yjmujemr do wydań bie~ącycb 
do godz. 10, do wydań medzlelnych l śWl~tecznych dma poprzedmego do godz. 8. Za błędy drukarskIe, które nIe zmekształca]9, treŚCI ogloszellla, admimstracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą. gotówką z góry. Konto w P_ K. O. nr 200-149_ Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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10) 
- Ten Rosjanin wytropił go., że on 

przyjeŻdża z Frankfurtu z Niemiec i 
przywozi jedną. okruszkę takiego plac­
ka z krwią.. U Levy'ch potem pieką ta­
kie placki świąteczne dl.a wszystkiCh 
rodzin żydowskich w RouIfach i oko.li­
cy. A jak mieszają ciasto., to tę okru­
szkę tam wkruszają. Przez to w tych 
wszystkiCh plackach jest przymieszka 
tej krwi. 

Rotmistrz wzdrygnął się. 
-- Nie, to niemożliwe. To nie może 

być prawda. 
- Ja tam nie wiem. Ten Rosjanin 

tak mówił. Ja wiem tylko tyle, że tego. 
Żyda z brodę, sam widziałem. 

Rotmistrz siedział przez chwilę za­
myślony. Po. czym dźwignę] się nagle. 

- No., ja muszę już iść. Przyjdź tu 
jeszcze kiedy na pogawędkę. Chętnie 
bym z tobą dłużej pogadał. A także 
z twoim bratem. 

-- Do.brze. 
-- Ale słuchaj! Nikomu, ale to. ni-

ko.mu nie mów nic o naszej rozmowie. 
Dajesz mi na to. sło.wo.? 

- Słowo! Umiem utrzymać jczyk 
za. zębami, - ten Rosjanin mnie tego. 
nauczył. 

-- PamIętaj l 
, - Sło.wo! 
- -- Ten Levy myśli, że ja jestem Żyd, 
rozumiesz? 

-- Rozumiem! To go pan nabiera? 
Dobra jest! Milczę jak grób. 

- No., liczę na ciebie. Nie zrób mi 
świństwa. 

Chłou-ak uśmiechnę,ł się po.ro.zumie­
wawczo i wyszedł. - Wkrótce potem 
rotmistrz szedł już do. Levych. 

Róź,a do.jrzała go. przez okno i za­
w0.1a1.a na niego, by na górę nie wcho­
dził, bo ona zaraz zejdzie na dół. Ucie­
szyło go to., gdyż powziął przypuszcze­
nie, że polscy dyplomaci jeszcze nie 
wyjecbali. Choć teraz było. niezrQcznie 
pchać ~ię na górę wbrew wyraźnej 
wskazówce Róży, miał nadzieję, że 
zdoła jeszcze zetknąć się z nimi w cią­
gu reszty dnia. 

Róża po. chwili znalazła się koło. 
nief;!'O - ubrana w zgrabny kapelusz 
i skromną, lecz ładną sukienkę, - u­
śmiechniQta i powabna. Bił z niej urok 
jej uro.dy, lecz on patrzał na nią jakby 
przemienionymi oczyma. 

Córka truciciela - dźwięczało. mu 
w głowie. Uścisnął jej na powitanie 
dło.ń - i zdawało mu się, że go. ta dloń 
p,r..li. Nie mógł zrozumieć, jak może 
ona chodzić po świecie, śmiać się, być 
wesolą, - niosąc brzemię takich win, 
ciążących na je.i własnym ojcu ... A mo._ 
że nic o tych winach nie wie? Czy też 
jest tylko tak zimna, o.bojQtna i okrut­
na? 

- Mieliśmy iść dzisiaj na prz~ 
chadzkę w okolicy Rouffach. Pójdzie­
my na Zinnkopfle - to taka góra. 

- Służę pani. 
Ruszyli. RozmawIając o. rzeczach 

błahych, szli przez ulice miasteczka. 

wszystkie ... te wszystkie akceso.ria słuJ 
żby w kawalerii. - Pan się już zżył 
z polskością" pana Polska więcej ob­
cho.dzi niż żydo.stwo. To. jest, ściśle po-­
wiedziawszy, pana nie obchodzi nic. 

- Pani woli, żeby mnie obchodziła 
Polska, czy też żeby mnie nie obcho-­
dziło. nic? 

- Żydzi u'_symilo.wani, których nie 
obchodzi nic, są także potrzebni: speł­
niają. rolę rozkładową wśród narodów, 
w któ1'e weszli. Niech mnie pan źle nie 
rozumie, nie chciałam pana urazić. 
Nie posądzam pana przecież o. to, że 
pan się stał zupełnym Polakiem. Na 
szczęście łx:'tkich zdraj ców rodzi się w 
naszym narodzie niesłYChanie mało. -
i przecież takim zdrajcą pan nie jest. 
Pan spełnia rolę pożyteczną, - nasz 
naród wielu swoim syn Dm taką ro.lę 
nak,azuje spełniać. Przecież za wiedzą 
i wolą. starszych w narodzie wiele ro­
dzin żydowsicich w tym duchu wycho.­
wuje swe dzieci, by weszły między 
narOdy jako. czynnik rozkłado.wy. Ale 
mimo to. wolałabym, by p.an nie do. nich 
należał. - by pan był Żydem prawdzi­
wym. Zydem pełnym. Jednym z tych, 
co. na swych barkach dźwigają przy­
s złość Izraela, a nie jednym z tych, co. 
ella uratowania dróg dla tej przyszło.­
ści poświQcaja siebie na o.fiarę i giną 
pośród obcych narodów. 

poległych z arabskiej ręki lub zm~ 
łych od epidemii i nadmiernego wysIl .. 
ku. I i, 

Wszystko to na marne. . 
- Pani sądzi, że Arabowie ich wy .. 

rżną 'l Czyż to możliwe? Słyszałem, . że,' 
Żydów w Palestynie jest już paręset. 
tysięcy! " 

- Między nami mówiąc, my ' Żydzi 
w naszym powstaniu W roku. 1~6 et:'Y,( . 
chrześcij ańskiej wyrżnęliśmy . w - Egip~ " 
cie, w Cyrenajce i na Cyprze gojów coś 
z milion. 

- A jednak w sąsiednięj Syrihjest· . 
coś z pół miliona chrzaScijan; 1tt6ry~;tt> 
muzułmanie o.d ty.siąca lat rżnę" i wy~ ' 
rżriąć nie mogą. .. 'l 

- Nie w Syrii tylko. na Libanie .. 
Niech pan o. tym nie zapomina. Liban , 
to olbrzymie góry. Oni tam byli ' zawsże" 
na pół niepodlegli, ci chrześcijanie. ' 
I Francja im pomagała.. W górach 
łatwo. się im było przed wrogami obro--
nić. Ale w Palestynie? . . 

- Tak, ale skoro trzyma. się o mie.­
dzę niepodległość Libanu, to. żydowska ' 
Palestyna mogłaby się z Libanem 
przymierzyć i do. spółki z nim łatwiej. 
obronić. "rt • 

"Izrael ma panować nad światem ... " 

Słuchał z napiętą uwagą, starał się 
nie uronić treści ani jednego. słowa 
i ani jednym drgnieniem rysów twarzy 
nie zdradzić się, co myśli. Starał się 
grać swą rolę jeszcze czujniej, niż do.­
tąd. 

- Gdyby Palestyna. sWa się na. 
prawdę żydowską. Niech pan zważy; 
jednak, że prócz paruset tysięcy ŻY" 
dów, jest w niej o.siemset tysięcy Ara~ 
bów. Ale przypuśćmy, że to myśmy ich' 
wyrżnęli, a nie oni nas. Albo, że się oni 
z Palestyny wynieśli, lub że najechało 
t~m jeszcze zmilio.n alho dwa milionY.) ., 
Żydów. To cóż z tego? Zydo.wsk~ ·pa",;;.~ 
lestyna ~ i chrzścijański Liban dwaj 
naturalni sojusznicy, wspólnymi siła,.. 
mi broniący swej niezależności! Czy: 
się panu nie chce śmiać? .. " _' ~ e 

Gdy znaleźli się poza jego. obrębem, 
na ścieżce wiją.cej się wśród winnic, 
samym dnem doliny - o.na zagadnęła 
go nagle: 

-- Mam z panem do ocJhycia gene-
ralne. rozmowę. ~ 

--? 
. .... Pan mi si'ę pod pewnymi wzglę­
da.mi nie po.doba. 

Mimowo.li zwolnili kro.ku. 
-- Słucham panią.. 
-- Mogę mówić 'l, 
- . Proszę. 
- Pan jest za. mało. Żydem. To nic 

dobrze. 
Skupił wszystkie swoje władze u­

mysłowe. Czuł, iż rozmowa będzie ni~ 
bezpieczna. Nie chc;iał się po.d żadnym 
pozorem zdradzić z tym, że Żydem nie 
jest. 

... ,--
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W kOllCU dotarł do. jakiegoś czarne­
go. tunelu. Niewypowiedziany strach 
owładnął chłopcem. W tym za nim 
rozległo się szczekanie psów. Nie było 
sposobu dłużej się wahać i przerażony 
malec zapuścił się w czarny korytarz. 

Ubiegł zaledwie dwadzieścia kro­
ków, nogi jego zaplątały się w jakieś 
kupki gruzu i chróstu i Fit padł jak 
długi na ziemiQ. 

Szybko jednak się podniósł i zmiar­
kował, że trzeba się trzymać blisko 
muru, aby mieć jakiś punkt oparcia. 

- "Biegnij do misji jak najprę­
dzej I" Dohry ten profesor. Niech by zo.­
baczył jak to łatwo! 

Bliskość muru ułatwiała mu trud­
ną drogę. Powoli strach zaczął opusz­
czać Chłopca, pomimo, że dokoła ota­
czały go nieprzejrzane ciemności, a na 
nogi co. chwilę wpadały jakieś kosma­
te stwo.rzenia z piskiem przenikliwym. 

Ale odważne dziecko wzrusz.a.ło filo.. 
loficznie ramionami, 

- Co. pani przez to rozumie? 
- Pana nic sprawy żydowskie nie 

obcho.dzą. 
-- Z czego. to. pani wnosi? 
-- Widze to.. Rozmowa nasza ani 

razu nie zeszła na tematy żydowskie. 
Gdyby pan był Żydem prawdziwym, 
toby pana myśl wciąż koło spraw ży­
dowskich krążyła. I wciąż by pan 
chciał o. tych sprawach mówić. Zwła­
szcza ze mną, córką takiego człowieka 
jak mój ojciec, którego miał pan szczę­
ście i zaszczyt tu poznać. Nie wszyscy 
tego zaszczytu dostępują.. 

- \V całej pełni ten zaszczyt doce­
niam. 

- Pan jest zasymilowany. Pan już 
przestał być Żydem. Pan jest kariero.­
wicz i snob - pana bawią te ostrogi, 
które pan w Polsce no.si i te konie i te 

- Smutna to. przyszłość. Bo. cóż? 
Palestyna? Tam się wszyscy Żydzi nie 
pomieszczą· 

- Ech, nie o pomieszczenie się cho_ 
dzi. Pan tam był? 

- Nie. 
- Ja byłam. Rozdzierające odnio.-

słam wrażcmie. 
- Dlaczego? 
- Bo nic z tego nie będzie. Ci pełni 

samozaparcia chaluce, którzy z kup­
ców czy dok torów filozofii przekształ­
cajQ. się w chłopów, - to bohaterowie. 
Ale oni zginą . Arabowie ich wyrżną,. 
Rozpacz bezsilna ogarnia na widok 
t~T ch wiosek żydowskich, które nasi 
osadnicy, nieprzyzwyczajeni do pracy 
na roli i do pust~inne-go. klimatu stwo­
rzyli w ciągu dziesiątków lat zabijają­
cej pracy i kosztów niezliczonych ofiar 

__ Dlaczego.? ' I 

- Paniel Nie rozumi'e pan dlacze· 
go.? Panie! Marzenie o. starej o.jczyźnie, 
to rzecz piękna. Warto . o Palestynę 
walczyć, trzeba o nią walczyć do. upa~ 
dłego. Ale gdyby nawet ta walka przy'" 
niosła pełne zwycięstwo, czyby to. za ... 
łatwiało. sprawę przyszło.ści naszego. 
narodu. Panie, czy pan tego. nie rozu­
mie, że nie na to od tylu tysię,cleci 
walczyliśmy o. cele najbardziej ambit,.. 
ne, by skOl'lczyć jako sojusznik Maro-­
nitów z Libanu. 

- N o tak - taka Palestyna i Liban 
to. by było coś jak Łotwa i Esto.nia. Ale 
lepsze to, niż nic. 

(Cią,g dalszy nastąpi)' 

go namacać nie może. Posuwa się Oswojonemu z ciemnością FitowJ 
więc po. trochu, o ile mu śliskie błoto. zdawało. się, że dostrzega odblask, 
pozwala, w kierunku ściany, przy któ- światła z góry. Podniósłszy głowę, uj .. 
rej biegł dotę,d. rzał przebity w ścianie otwór; .... ,. 

Napróżno. Mur znika bez śladu, W j.akim celu to. okno. pąhad ta:-
ręce malca spotyk.ają próżnię. jemniczymi schodami pro.wadzącymi 

Fit z rozpaczliwym wysiłkiem rzu- do. rowu? 
ca siO w bok ... Czuje przez sekundę Stanąwszy na końcach palców Fit 
że leci w przepaść, czy otchłall. Pada, zauważył, że otwór był zamknięty, . 
tracąc zupełnie przytomność. kratą żelazną..,. I • •.• ,,;~; ; * Zastano.wiło go. to. . , : 1 

- Ech! Szczury! Zawsze słyszałem, Kiedy otworzył oczy, nie mógł zdać Przypomniał sobie, że schronienIa: " 
że ich mnóstwo znajduje się w starych sobie dobrze sprawy, co się z nim sta- ludzi mających powód do. ukrywania 
kanałach, rowach, ale nie słyszałem, ło: się lub czegoś, opatrzone są z'wykle 
aby aż tyle! - Musiałem pewno umrzeć takim tajemniczym wyjściem. 

\V tym zatrzymał się z o.krzykiem szepnął - musiałem zadusić się cuch- - Fałszerze mo.net... Przemytni ... 
rozpaczy w gło.sie. Poczuł nagle, że nącymi wyziewami błota. cy ... - myślał Fit, postanawiając' 
grunt pod nogamj zaczyna się uginać - Ale niel - zawołał po. chwili! być bardzo. ostrożnym i nie zapusz­
i że jak.f'.ś płynna masa sięga mu do - Przecież oddycham, więc nie jestem czać się lekkomyślnie w niebezpiecz'" 
kolan. nieżywy! ne miejsca. 

- Kałuża śmierci! - krzyknął prze- Wyciągnął ręce na prawo i lewo. Ale co robić? 
rażony. Nagle okrzyk radości wydarł mu Cofać się nie będzie. Na samo wspd-

- I!eż to razy słyszał, że w tej ka- się z piers i: mnienie "kałuży śmierci" Fit zatrząsł 
łuży ginęli tipaos, ścigający przestęp- - Schody! się z Obrzydzenia i wstrętu. 
ców, policjanci i bandyci. I rzeczywiście: głowa jego. leżała na Innej drogi nie ma prócz tego. otW(}ol 

Fit próbował się cofnąć. Ale na- jednym ze stoIfni kamiennych. re. ; . . I 
próżno.. Teraz zrozumiał, dlaczego. zemdlał: Do.tkną.ł się odważnie kraty żelaz-

Nie mógł nóg wycię,gnę,ć z grzę- uderzył głową o kamień. nej. Poczuł, iż jest bardzo. zardzewia-
skiego błota. Serce mu bić przestało: Dokąd prowadzą te schody? ła. Bez najmniejszego. trudu przepiło .. 

Czuje, iż jest zgubiony. Ogarnia Z wielkim trudem podniÓSł się Fit wał ję, w jednej chwili. 
go. szal rozpaczy. Zerwał się, ile tyl- z ziemi. Już ma wolną drogę... . 
Iw pozwalały mu siły ... Napróżno... Był mocno oszołomiony upadkiem. Wdrapał się po. murze i wyjrzał po-
Stracił równowagę i padł na ziemię'l Drżącymi nogami wszedł na SC. hOdY'

j 
za otwór. Na przeciw były drzwi przy­

a właściwie w kałużę. Zaczął liczyć stopnie.' Na dwudzie- mknięte lekko -- zrozumiał, że to Z 
Resztkami przytomnoścI I sił bied- stym piątym znalazł się jakby W sion- po;a, nich przenikało światło.. 

nv Fit stara sie uchwycić nwr11. Ale ce, otoczonej zewsz~d murem. ,Ci~g dalszy nastąpi) 



W złudn ch sidłach fata-mor an 
Zjawisko mira ty znane Jest od najdaw­

niejszych czasów. Poezja wschodnia CZll­
sto o nich wspomina jako o "Bacher al A­
frid" (morzu szatana). 

Powstaoie Ich fest bardzo ciekawe. 
Dopóki jakiekolwiek środowisko po­

wietrze, lub woda, przez które przecho­
dzi światło zachowuje jednakową gęstość 
w całej swej masie, promienie światła 
biegną w nim po linii prostej. Z chwilą 
jednak, gdy promień przechodzi z jednego 
.środowiska w drugie o innej gęstości, ule­
ga on załamaniu i zbacza z dotychczaso­
wej drogi. Można to wy l,azać z łatwością, 
wkładając łyżeczkę do szklanki napełnio­
nej woclą. Łyżeczka wtedy wydaje się nam 
'Zgięta w miejscu, gdzie wchodzi w wodę. 

Również powietrze załamuje promienie 
świetlne, gdyż znaczne różnice tempera­
tur powoduią zmiany gęstości powietrza 
i nadają różnym jego warstwom niejedna­
kową zdolność załamywania światła. Te 
zmiany właśnie są przyczyną powstawa­
nia nieraz bardzo ciekawych zjawisk op­
tycznych głównie miraży (od słowa fran­
cuskiego se mirer przeglądać się, odbijać). 

Co dziwniejsze, że miraże można wi­
dzieć nie tylko 

oa skwaroych pustyolach Gobi czy 
też Sahary, 

lecz również (chociaż rzadziej) w krajach 
pMnucnych. 

W dzienniku Nansena znajduj~my na­
stępujący ustęp: 

"Dzisiaj rano doskonale było widać mi­
raż, powstały niewątpliwie skutkiem róż­
nic temprratlll'Y powietrza i powierzchni 
wod~'_ Zja \\"is ko to było bardzo podobne 
do miraży spotykanych na skwarnych pu­
styniach". 

Miraże popularnie zwane "Fata Morga­
na" bywają ni pjednokrotnie tak łudząco 
podobne do rzeczywistości, te nawet do­
świadczeni podróżnicy bywają wprowa­
dzeni w błąd, mimo, że nieraz się z nimi 
stykali 

Często w ksiąikll ch podrMniczych spo­
tyka się opiJs Fata Morgany. Zwykle bywa 
tak, te spragniony podróżny widzi 

oa choryzoocle skwaroej pustym 
jezioro lub oazę, 

dąży w tym kierunku i po niejakim czasie 
przekonUje się, że było to złudzenie. W ro­
ku 1884 doświadczony myśliwy Poole do­
niósł o istnieniu jeziora we wnętrzu pusty­
ni australijskiej, gdzie rze czywiście wody 
wcale nie ma. Pewnego razu armia fran­
cuska podczas długiego męczącego mar­
szu w Egipcie zobaczyła w dali prześliczne 
błękitne jezioro. Żołnierze powitali z ra­
dością widok wody, lecz wprędce rozcza­
rowali się, gdy:! owe jezioro ciągle przed 
nimi uciekało. 

Oprócz miraży właściwych 

Istnieje jeszcze kilka zjawisk optycz-
oych 

mających swe f.ródło również w załamy­
waniu światła. Gdy powierzchnia lądu 
jest silnie nagrzana, stykająca się z nią 
warstwa powietrza ogrzewa się i rozsze­
rza. Promienie światła, wychodzące od 
jakiegoś odległego przedmiotu, przecho­
dząc przez tę ogrzaną warstwp" ulegają za­
łamaniu, gdy tymczasem inne promienie, 
wychodzące od tego samego przedmiotu, 
dochodzą do oka widza bez załamania. 
Stąd wydaje się, te przedmioty są oddalo­
ne jakby w dwóch połoteniach. 

Pewnego razu obserwowano ciekawe 
zjawisko tego rodzaju w pustyniach Ame­
ryki Połud. Stado bydła pasące się w od­
daleniu około dwóch km., wyglądało tak 
jakby połowa zwierząt była zawieszona w 
powietrzu, gdy tymczasem druga połowa 
znajdowała się w normalnym położeniu 
na ziemi. 

Czasem widać podwójne obrazy: 
ponad niewictocznym rzeczywistym przed­
miotem widać jego obraz_ a naci tym dru­
gi obraz tego przedmiotu, lecz już odwró­
cony. 

ZnaJQmy zapach 
- Marysiu. to pewnie twój narzeczony 

czeka na ciebie przed domem? 
- A skąd pan wie o tym, że to mój 

narzeczony? 
- PozJ~aj p' to po zapa chu mojego ey­

'lra ... 

Na czym polega to dziwne zjawisko 1 
W innych zjawiskach przedmioty po, 

zornie zmieniają nagle swój kształt i wiel­
kość. Jeden SI podrótników opowiada, jak 
zdarzyło mu sill pomylić na polowaniu, 
biorąc leminga (zwierzę wielkości szczura) 
za wolu pitmowego. 

Inne zjawisko powstałe r6wnież 
skutkiem zaramywanla alę Awlatra 

jest bardzo ciekawe. Powstaje ono wtedy, 

gdy atmosfera styka się z oziębionł\ wodą 
lub lądem. Promienie światła, idące od 
przedmiotów znajdujących się poniżej ho­
ryzontu, ulegają wtedy meznacznemu za­
łamaniu w dół. Zjawj,sko to możemy łatwo 
odtworzyć, umieszczając np. monetę w 
miednicy i odchodząc, dopóki przedmiot 
nie skryje się poza brzegiem miednicy. 
Gdy do miednicy nalejemy wody moneta 

SULT AN MUSKATU i OMANU W ANGLlI 
Egzotyczny gość zwiedził m. i. ob6z warowny w Aldershot, gdzie specjalnie 

zainteresował się bronią pancerną 

znow stanie się widoczna. Pochodzi to na· 
tura lnie stąd, że promienie światła od m~· 
nety idące do oka obserwatora, ulegaj" 
załamaniU' w wodzie. 

Do tej samej kategorii zJaw.isk nareży 
pojawienie się obrazów przedmIOtów leżą­
eyeh ponitej linii horyzontu i skutkiem 
tego niewidocznych. Niejednokrotnie 

iealerze na morzach p6łoocoych 
widzą wysoko ponad ~i'llią w~dnokręgt! 
obrazy statków, znajdUjących SIę ~ rze-, 
czywistości bardzo dalego l zasłomętych: 
krzywizną ziemi. 

I tak w maju 1854 roku angielski statek 
"Archer" żaglował p0 Bałtyku i widać z 
niego bylo flotyllę angI.elską zaWIeszoną 
na niebie do góry nogamI, która znaJd~wa­
la się w odległości około 50 km. 1~ lIpca 
1932 roku tysiące ludzi, przebywających 
w Brindlingtonie, obserwowało w ciągu 
przeszło godziny cieka,~e zjawisko. . Ka 
niebie ponad miastem WIdać było kOŚCIOły 
HulI i statki płynące na rzece Humb~r! 
tak wyraźnie, jakby to bylo w ?dległoscl 
dwóch km chociaż miasto Hull Jest odda­
lone od tego miejsca o 50 km. 

Fata Morgaoa w Polsce 
Mało kto wie, że na naszym wybrzeżu 

często zachodzą podobne zjawiska. Na­
przykład często z Sopotu widać półwyseI! 
Hel ze znajdującymi się na nim wioskamI 
i latarnIą morską. Tymczasem odległość 
z Helu do Sopotu wynosi okolo 40 km, i 
patrzący .z Sopotu nie mogą go widzieć, 
ponieważ znajduje się on poniżej horyzon­
tu. Mief<zkańcy tamtejsi wiedzą, jednak, 
te Hel znajduje się w tej stronie, gdzie 
znajduje się jego obraz, dlatego też sądzą, 
gdy widzą ten miraż, te posiadają ostry 
wzrok lub, te tego dnia jest wyjątkOWO 
przejrzyste powietrze. (K) 

Król kurkowy nie chce płacie podatków 
powołując się na przywDej króla Jana III 

Czy obowiązuje przywilej króla Jana 
III z dnia 20 grudnia 1688 r.? Oto problem, 
wobec którego stanęły władze skarbowe i 
Najwytszy Trybunał Administracyjny, a 
stało się to za sprawą p. Józefa Jagodzkie­
go, mistrza cukierniczego ze Żnina, woj. 
poznańskiego. W mieście tym, jak w wie­
lu innych miastach województwa poznań­
skiego, istnieje stowarzyszenie pn. "Brac­
two Strzeleckie", zalożone w Żninie w ro­
ku 1424 na mocy przywi'leju- Władyslawa 
Jagiełły. Przywilej ten wszyscy królowie 
po I).im odnawiali, ocalał jednak tylko je­
den po królu Janie III Sobieskim z dnia 
20 grudnia 1688 r., znajdujący się obecnie 
w przechowaniu w ArchIwum Państwo­
wym w Poznaniu. 

Dekret .zwydę2JCY spod Wiednia poda­
wał do wiadomości "wszystkim tym, któ­
rych to obchodzi i którzy o tym dokumen­
cie muszą i będą wiedzieć" - fakt nada­
nia przywileju Bractwu Strzeleckiemu, u­
stalał ceremoniał dorocznego strzelania 
"w każdą niedzielę Zielonych Świąt", a po 
za tym stanowił: 

"Dalej, jeteli kto w środek (centrum) 

albo najbli~ej środka trafi, tego wielmotny 
starosta albo jego zastępca na trzecim 
dniu po ukończeniu strzelania jako tak 
zwanego króla proklamuje, którego wszy­
scy bracia odprowadzą do jego domu tak­
że w pochodzie i poprzedzającym marsr:al­
kiem". Godność króla byla doŚĆ kosztow­
na, albowiem "tenże ale jest obowiązany 
braciom dostateczną ucztę przygotować 
albo w miejsce tej uczty według uznania 
braci 30 zł polskich wpłacić do kasy na 
potrzeby bractwa", miała jednak i swoje 
dodatnie strony, gdyż - jak głoszą dalej 
słowa dokumentu królewskiego - "tak 
zwany król kurkowy każdego roku cał­
kowicie wolny i nietykalny pozostał od 
wszelkich podatków, konstytucji, danin, 
składek, poborów, oszacowań i czynszu". 
Dyspozycja królewska brzmiała wcale ka­
tegorycznie i rozkazywała "Wojewodom, 
kasztelanom, starQstom, burmistrzom, raj­
com, naczelnikom cła, tak krajowych jak 
i też miejskich ceł publicznych i prywat­
nych, naczelnikom podatków i kontrybu­
cji poborcom i ich zastępcom obecnie usta­
nowionym albo późniejszym, przez ten 

"Koniom wstęp wzbroniony" 
c~ uBunienły konie # m.iaBt - wZOJ·em Anglii'! 

W kołach, zblitonyoeh do organizacyj o­
pieki nad zwierzętami, omawia,ny jest o­
becnie projekt akcji, zmierzwją-cej do U6U­
nięcia konia, jako zwierzęcia }){>ciągowego, 
z więkJszych miaJsi polskich. Podobną ak­
cję prowadzą obeonie towarzy·stwa w Ho­
landii, a w niektórych miastach angiel. 
ski<:h zdołano jut doprowadzić do uchwa­
lenia zakazów w~t~u koni do ty-ch mia.st. 

Cala ta akcja motywowana jest przede 
Wlszystkiom względami humanitarnymi, 
sprowadzającymi się do strasznych warun­
ków higienicznych i,stnienia konia w nowo­
czesnych miastach. Po wsiach, konie pra­
cują przez 11 - 12 lat od wieku dojrzałego 

(ł lata), w mieście natomiaBt najwyżej 
przez 6 lat. W miastach zniknie kostka 
drzewna, układana dawniej głównie d1a 
koni, zjawia .się niebeZ'Pieczny asfalt, roz­
topiony ,latem, oślizgły na jesieni i zimą. 
Aprowizacja koni w miastach jest niedo­
stateczna, co pociąg-a konsekwencje nader 
roż·norakie. Zaniedbana jest także .spra.wa 
rozrodczości. Zresztą. na przeszło np. 3,5 
miln. koni w Polsce - tylko ok. 200.000 
tyje po miastach. Oczywiście do względów 
humanitarnych dolą·czają się jeezcze po­
stulatyautomobilistów, gdyż 80 pct wy­
padków między wehikułami - to zderzenia 
sa.mochodów z wozami. 

Grecja - jedynym krajem w Europie 
bez radia 

Grecja, kraj starej i wysokiej kultury, 
stala dotąd na szarym korlcu w dziedzi­
nie radiofonii. Jest to jedyne państwo w 
Europie, nie pO!'iiadające stacji radiowej 
poza małą prowizoryczną stacyjką pry­
watną w Salonikach. Jak t.eż wiadomo, 
nasze radio nadawało przez pewien czas 
odczyty w języku greckim, chętnie słucha­
ne przez 10.000 radiosłuchaczy Grecji. Do­
piero w ostatnich czasach powzięto za­
miar wybudowania kilku stacyj radio-I 
wl~h. Podpisana została umowa. na 

podstawie której rząd grecki udzielił Te­
łefunkenowi koncesji na okres 25 lat -
na eksploatowanie Grecji w dziedzinie ra­
diofonii. Wybudowane zostaną przez tę 
firmę 3 stacje radiowe: l00-kilowatowy ol­
brzym w Atenach oraz · mniejsze w Salo­
nil,ach i na wyspie Korfu. 'Vszystkie s(a­
cje pracować będą na falach średnich. -
Ciekawe, te rząd grecki zastrzegł S<lbie w 
uIDl)wie nada.wanie codziennie tyłko przez 
1 godzinę - własnych wiadomości i waż-
nych komunikatów urzędowyclt -

nasz niniejszy przywileJ, ateby tadnemu 
królowi kurkowemu w Żninie, tak długo 
jak on królem będzie nikt się nie pow aty 
jakiebądź daniny od niego wymuszać al­
bo ściągać tylko, te go zawsze bez prze­
szkody i w spokoju i według niniejszego 
przywileju swobodnego pozostawić", 

To też gdy w Zielone Święta roku 1933 
członek Bractwa Strzeleckiego w Żninie, 
mistrz cukierniczy p. Józef Jagodzki »w 
środek (centrum) trafił" i uroczyście na 
rok 1933-34 królem - rzecz oczywista "tak 
zwanym" królem kurkowym - obwoła­
ny został, wniósł czym prędzej do Urzędu 
Skarbowego w Żninie naletycie udoku­
mentowane i ostemplowane podanie, w 
którym wniósł "o uchylenie dokonanego 
wymiaru podatków państwowych na rok 
1933-34 oraz o zwrot jut częściowo wpłaco­
nych kwot". Podania tego Urza,d Skarbo­
wy w Żninie niestety nie uwzględnił i cał­
kO'wieie oddalił tądanie chytrze tłu:m.aczą.e 
się, że "obowiązujące obecnie przepisy po­
datkowe zwolnienia takowego nie przewi­
dują", a równocześnie pouczając, te decy­
zja ta jest osj;ateczna w administracyjnym 
toku instancji. 

Zawrzało na dworze królewskim. Kr61 
- nawet kurkowy - nie pozwoli sobie w 
kaszę dmuchać i wniósł skargę do Naj~ 
wytszego Trybunału Administracyjnego. 
Tam dopiero odniósł pyrrusowe zwycię­
stwo, albowiem N. T. A. dopatrzył się w 
wydanym orzeczeniu wadliwości postępo­
wania i orzeczenie to ze względów formal­
nych uchylił, nie wdając się w rozpozna­
nie, jako na razie przedwczesne, zarzutu 
obrazy prawa materialnego. 

Sprawa zatem nie jest ostatecznie roz­
strzygnięta, ponieważ właściwe wladze 
wydadzą nowe orzeczenie, które Jego Kur­
kowa Mość będzie mógł ewentualnie po­
nownie zaskarżyć do N. T. A. 

Pająki usidliły żmiję 
Do miejscowości Hornell, w St. Zjedn., 

setki turystów wybiera się z dalekich 
stron, by naocznie przekonać się o szczy­
eie przemyślności i zdolnościach mecha­
nicznych pająków, żyjących w piwnicy 
farmera Holden'a. 

Jakaś 7-calowa żmija zakradła się do 
piwnicy i przez nieost.rożność wpadła w 
sieć pajęczyny. Próbowała się wyrwać z 
zasadzki, lecz pajf\ki wyskaldwały błyska- -
wicznie z ukrycia, nnprawiajac zer,vane 
nici i wzmacniając misterną sieć. Omo­
tawszy swą ofiarę, pl'zemyślne pająki 
przystąpiły do dzieła, które budzi wprost 
niedowierzanie. ł\rianowicie pCltrafiłv pod­
nif'M żmiję już trzy stopy nad pórlłollę 
i każ~ego dnia odległość do sufitu zmniej­
sza SIę ? dwa cale. Pająki pracują nie-

. strudzenIe na zmiany. Wykazują nie­
zwykłą inteligencję i znaiomość zasad 
~icznych. (k.) 




